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Na pobojowisku. 


Uwzgi o roli i zadaniach Chrześcijańskiej 
Demokracji, 

Nuieży wreszcie z pobojowiska myśli i ży- 
cia uprzątnąć dwa trupy, które dzięki bez- 
władności naszego myślenia zdają się żyć 
cjągie jeszcze rzeczywistem życiem. Trzeba 
uprzatnąć kapitalizm i socyalizm. Oba te 
„izmy”, których echem rozbrzmiewało stu- 
lecie, zeszły w burzach ostatniej wojny i fer- 
meniach powojennych szezęśliwie z tego 
świata j ezekają tylko na uroczysty po- 
grzeb. Należy im się ta ceremonia z całą 
możliwą pompą. Niech odpoczywają w po- 
koju. 

w oina ubila kapitalizm, a rewolucya bol- 
szuwicka zamordowała socyalizm. Przez ka- 
pitalizm rozumiemy tu oczywiście nie udział 
kapitału w organizowaniu i w rezultatach 
produkcyi. ale tę wszechwładną, nie tyle 
juź  organizatorską, ile wyzyskującą bez- 
względnie rolę kapitału, do jakiej ten ka- 
pitał dążył i którą mu przyznawała doktry- 
na liberalnych ekonomistów. Bezgraniczna 
awoboda gospodarcza, t. j. zezwolenie na 
łupiestwo kapitału w odniesieniu już to do 
konkureutów-kapitalistów, już to i głównie 
do pracy — ta naczelna zasada współcze- 
snego kapitalizmu zostala w ostatnich sied- 
miu latach już to niezmiernie ograniczona, 
już tw w licznych gałęziach pracy zupełnie 
zniesiona, Wiełki kapitał, któremu za ciasno 
było w granicach państw i który sprowo- 
kował wojnę dła uzyskania hegemonii nad 
całymi kontynentami — nie tylko doznał 
w ciągu długiej wojny ogromnych strat 
przez zniszczenie narzędzi, siły roboczej 
f rynków zbytu, ale przedewszystkiem 
otrzymał od samych społeczeństw cios z ty- 
ła w postaci monopolów, central, zakazów 
i całego systemu prawnych ograniczeń i Te- 
glamentacyi. Okazało się oczom całej ludz- 
kości, ża w krytycznej dla społeczeństwa 
chwili bezwzględne panowanie kapitalizmu 
byłoby poprostu zabójczem. Po zawarciu 
pokoju można bylo te więzy, któremi BWO- 
bods góspodarcza była skrępowana, nieco 
gwolnić, ale o powrocie do „złotych oza- 
sów“ przed r. 1914 nie można nawet ma- 
rzyć. Anglia — klasyczny kraj liberali- 
zmu — objęta jest przecież potężnym ruchem 
roisożników, żądających, by państwo rogu- 
law:!o cenę i podział wytworu produkcyi 
w górnictwie. We wszystkiech innych pań- 
stwach etatyzm, czy socyalizm państwowy 
staja się coraz silniej panującą zasadą, Po- 
szliżiey niewatpliwie za daleko w niektó- 
rych kierunkach, ałe zasada „wolnego han- 
dlu“ w znaczeniu przedwojennem jest już 
choiky ze względów socyałnych nie do przy- 
wrócenia. „Przeżytych kształtów żadon cud 
nie wróci do istnienia“. Dzisiejsza produk- 
cya przestała być spółką kapitału i pracy, 
w której ztesztą kapitał był raczej władcą, 
niż rówuorzędnym partnerem, dzisiojsza 
fwoduteva jest już kooperacyą kapitalu, 
pracy i państwa, które, jako orgam inte- 
resu społecznego, zyskuje szybko przewagę 
nad pozostałymi dwoma spólnikami. Interes 
społeczny w sprawnem i niehamovanem 
funkcyonowaniu maszyny gospodarczej eta- 
je sie z dniem każdym większy, coraz le- 
piej up. każdy rozumie, ża strajk rolny, to 
klęska wszystkich i że brak ubezpieczeń ro- 
botziczych zapowiada strajki, gwałty, fer- 
menty rewolucyjne — pomijając już szko- 
. dy idealnej natury, nie do każdego przema- 
wiające z nalożną siłą — a zatem każdy 
obywatel żadać musi, by państwo utrzymy- 
walo pokój w produkcyi i pokój społeczni 
j to za cenę swobody. Kartel, trust, zwią- 
zek zawodowy, kooperatywa, związek ko- 
operztyw stają się dzsiaj w coraz wyższym 
stopniu półorganami państwa i coraz czę- 
stszym będzie typ — nieznany w „boha- 
terskim* okresie kapitalizmu — typ posie- 
dzeń, w których biorą udział delegaci ro- 
botników, przedsiębiorców i rządu, Te no- 
we parlamenty mają przyszłość. 

A zatem jeden ustrój ekonomiczny skoń- 
czył się, a drugi rodzi się w naszych 
oczach, Można powiedzieć, że ten nowy jest 
dalszym etapem w rozwoju starego, nie- 
mniej jost on nowym. l 

Równocześnie w Rosyi zrobiono próbę 
wprowadzenia w życie ustroju, który po- 
wstał najpierw w głowie i który miał być 
radykalnem zaprzeczeniem starego. Komu- 
nixm rosyjski nie jest bowiem organicznym 
rozwojem, ale sztucznym eksperymentem 
haizi. którzy go najpierw pomyśleli. Gdy 
stary kapitalizm zkankrutował, — osądziii 
marksińci, że jero antyteza: komunizm ma 
woj na opróżnione miejsce. Tak kazała 
im wierzyć logika heglowska: rozwój doko- 
naje się w antytezach. I ta niezmiernie inte- 
resica próba rosyjska byla rzeczywiście 
patrzenia. Tylko bowiem taki ogromny 
eksperyment w wielkiem przeprowadzeny 
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państwie mógł stwierdzić nieomylnie ban- 
kructwo socyalizmu jako ekonomiczno - 
społecznego ustroju. Teraz dopiero widzimy 
jak na dłoni całą absurdalność doktryny 
Marksa. Rosya żyje przecież gospodarczo 
tylko o tyle, o ile dektryny tej nie stosu- 
je. Żyje z resztek złota kapitalistycznego, 
z wyprzedaży swych skarbów naturałnych 
i z wyłamywania się od komunizmu, wre- 
szeie kosztem głodu, nędzy i ruiny. Bocya- 
liści europejscy z przerażeniem patrzą na 
te skutki marksizmu wprowadzonego w ży- 
cie. Budzi się wśród nich reakcya. Wypie- 
rają się teraz dziecka swych ulubionych 
myśli, Napróżno! Lenin jest najrzetelniej. 
szym marksistą, Nie om winien, źe Rosya 
zamiera, winien temu marksizm. Jest pożą- 
danem, by ta lekeya poglądowa na temat 
absurdalności _ „socyałiamu  naukowczo* 
trwała jeszcze czas jakiś. Mówi przecież le- 
karskie przysłowie, że gdzie nie pomoże le- 
karstwo tam trzeba leczyć ogniem. 

Dwa trupy leżą zatem na pobojowisku 
dziejowem. Na polu wałki ostał się jednak 
trzeci zapaśnik, zdrowy i nietknięty. Wy- 
prostowuje teraz ramiona i zabiera się do 
pracy. Nie chce on gmachu społecznego bu- 
rzyć z fundamentami, ale nie bedzie *kon- 
serwował samego zmurszałego gmachu. Fun- 
damenty — silne i zdrowa — mogą pozo- 
stać, gmach stanie nowy. Fundamentem jast 
chrześcijańską kultura, która byla chlebem 
codziennym  dwudziestwu wieków i która 
dzisiaj już weszła w naszą krew. 72 niej 
czerpiemy nasz Światopogląd na wartość 
i cele życia, z niej zasady etyczne, z niej 
doświaduzenie w budownictwie społecznem. 
Światopogląd chrześcijański przetrwał ustrój 
niewolniczy, feudalny, miejski i kapitalisty- 
czny, Wieje z niego dech wieczności. Mó- 
wi on nam, że niema ustroju doskonałego, 
dającego szczęście i dobrobyt wszystkim: 
„Ubogich zawsze mieć będziecie”. Mówi 
idealistom, że ideał nie może być urzeczy- 
wistnionym w tym maleńkim fragmencie 
bytowania, jakim jest nasz pobyt na ziomi. 
Dusza bowiem ma ideały, które przekracza 
ją szranki życia. Ale nakazuje ten świato- 
pogląd każdemu natężyć wszystkie siły, by 
urzeczywistnić na ziemi sprawiedliwość. 
Królestwo Boże polega na takiem właśnie 
nastrajaniu naszych pragnień i naszych czy- 
nów na ton cbrześcijańskiego ideału. Wów- 
czas mamy do czynienia z pełnią życia, z je- 
go doskonałością. 

Takim światopoglądem zbrojna przystę- 
puje dziś na całym świecie Chrześcijańska 
Demokracya do przebudowy życia społecz- 
nego. Dzisiejsza powyżej naszkicowana — 
a w oczach naszych dokonująca się prze- 
miana społecznego ustroju jest już częścio- 
wą realizacyą jej programu. Współdziałanie 
klas a nie ich walka, rozszerzenie duiałal- 
ności socyalnej państwa a nie jego zniszcze- 
nie, ewolucya a nie rewolucya, naród a nie 
rozdwojenie narodu na „burżuazyę* i „pro 
letaryat", państwo a nie utopia międzyna- 
rodówki, ©luwystyanizm a nie materyalizm 
historyczny, wroszcie instynkty tysiącami 
lat współżycia wytworzone, a nie formuły 
mózgu — oto kilka zasadniczych stano- 
wisk chrześć.-socyalnego ruchu. 

Dziś, gdy trzydzieści lat mija od Eney- 
kliki Rerum Novarum nie doszliśmy 
jeszcze zbyt daleko, bo na drodze stali dwaj 
wrogowie: bezwzględny, łupieżczy, nie- 
uznający ezłowieka i odrzucający skrupuły 
etyczne kapitalizm, oraz rewolucyjny, po- 
nętny raj obiecujący socyalizm. Dzisiaj, gdy 
obaj zapaśnicy leżą w prochu — droga bę- 
dzie łatwiejszą ... 

Ktoś napisał, że po tej wojnie „przyjdą 
nowe wieki średnie“ Słowa te będą praw- 
dziwe w znaczeniu, że wojna ostatnią stać 
sie może i powinna punktem wyjścia dla 
reakcyi przeciw materyalizmowi życia i spła- 
szezeniu ideałów, jakie przyniósł ze sobą 
kapitalizm. Wzrok ludzki od ziemi podnie- 
sie się w górę, serca zaczną znowu tęsknić 
za swą ojczyzną. Dusze ludzkie kształto- 
wać się będą jak gotyckie kościoły, nie jak 
hale piełdowe. „Nowe wieki średnie, by- 
łyby okrosem etycznego odrodzenia, idea- 
lizmu i heroizmu, wiekami religii i meta- 
fizyki. Chrześcijańska Demokracya miałaby 
i mieć będzie w tym wiekim przełomie, na 
który dzwonią już dzwony w całym ś .'iecie, 
wspaniałe zadanie: Ma ona kierować mular- 
ską robotę, która postawi strzeliste ściany 
gotyckiej katedry. Oby praca była żwa- 
wa! — miliony ludzi pragną już wejść ze 
zpiełku targowego w gotyckie portalo. 
a R EEEE 

Lloyd George nie chce Polsce oddać Śląska, 
bo od 600 lat nie należał do państwa polskie- 
go, choć Polacy tam zostali i pomimo ucisku 
i prześladowań dziś stanowią większość ludno- 
ści. Tworzy natomiast „państwo żydowskie" w 
Palestynie, skąd żydzi wycmigrowali przed 
2.000 lat i stanowią zaledwie 10% ludności, 
W tej pozornej niekonsekwencyi tkwi nieubła- 


gana, przerażająca konsekwencys: Jak w je 
dnym, tak i w drugim wypadku posłuszne wy- 
sługiwanie się tymsamym interesom... 


Jak domiosły telegramy, Lenin wybiera się 
z wizytą do Lioyfda Georga. Czyżby doszedł 
do przelsonania, że po ostałniem jego wystą- 
pieniu w obronie Niemiec a przeciw Polsce i 
Hrancyi, dawna koalicya się rozłeciała i nad 
szodł czas do etworzenia nowej, w której mę- 
żami opatrznościowymś będą: Lenin, Lloyd 
George i Ludemdorff? 
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Jak Rasya wykonaj traktat li. 


Warzawa. P. A. T. B. pras. ministerstwa 
spraw zagr. komunikuje: Min. spraw zagr 
otrzymał od Cziezerina notę, w której rząd ro- 
syjski zwraca uwagę rządy polskiego na dzia- 
łalność oddziałów wojskowych, które dawniej 
znajdowały się pod dowództwem  Bałachowi- 
cza, Denikina i innych, a których resztki obe- 
cuie jeszcze dokonują operacyi w! różnych miej- 
seowościach Rosyi i Białorusi. Czaczórin wyr 
raża przekonanie, że rząd polski mie bierze 
udziału w tego rodzaju sprawach, będących 
wynikiem działu niższej administracyj eyw. 
lub wojskowej, jednakżo spodziewa, że rząd 
polski poczyni konieczne zarządzenia by po- 
wściągnąć tego radzaju manifestacye przeciw 
Rosyj. 

Zarzut, jakoby władze sowieckie mobitizo- 
wały młodych nabodźtów polskich, jest rezul- 
tatem nieporozumienia, Uchodźcy ci został 
aresztowani z powodu braku dokumertów 
osobistych, gdy usiłowali powrócić do Polski 
ną własną rękę z pominięciem odnośnych prze- 
pisów. W końcu Cziczerin: prosi, aby rząd pol- 
ski cie stawiał przeszkód na drodze do urzeczy- 
wistnienia stosunków przyjaznych i szczerych 
które są stałem życzeniem rządu rosyjskiego. 
W odpowiedzt min, spraw zagr. wysłał da. 
20 maja notę następującej treści: 

Rząd polski mimo najlepszych chęć nic 
mógł znaieść nie, coby stwiendzało słuszność 
zarzutów. Natomiast rząd polski znałasł się 
w posiadaniu dostatecznych dowodów do 
stwierdzenia, że organy rządu sowieckiego twl- 
łują przez swoich wysłańców stworzyć na pol- 
skiem terytoryum szereg organizacył zmierza 
jących do obalenia demokratycznego ustroju 
społecznego. Rząd polski wie toż o tem, łe 
władze sowieckie utworzyły  organizacyę. 
której zadaniem jest przeprowadzenie prze- 
wrotowej propagandy w armii polskiej, Orga- 
nizacya ta wydaje specyalne pismo w języku 


porskim, Wszyscy powracający z Rosyi do 
Polski, są zaopatrzeni odezwami, Dnia 17 kiwfo- 
toja b. r. w Lubiensku przybyły fury z uchodź- 
zimo w nich znaczną ilość druków agitacyj- 
cych, przeznaczonych do rozszerzenia w armii 
polskiej. Dochądzenia ujawniły, że władze ro- 
syjskie przepuściły uchodźców pod warunkiem, 
że zabiorą oni ze sobą znaczną ilość druków 
agitacyjnych ł rozdadzą wśród polskich żoł- 
mierzy, 

Rząd polski pragnąe jak najnsilniej ustalić 
dobre stosunki sąsiedzkie z Rosyą, nie uczynił 
użytku z całego szeregu faktów, aczkolwiek 
rozporządza materyałem dostatocznym. Rząd 
polski jest przekonany, że rząd rosyjs. przez 
ukrócenie czynności niektórych swoich organów 
przyczyni się do ustalenia przyjaznych stosun- 
ków sąsiedzkich, na których rozwoju obu pań- 
stwom niewątpliwie zależy. 

BOLSZEWICY NIE MOGĄ WYRZEC SIĘ 

PROPAGANDY. 
dział propagandy zagranieznej zażądał nowych 
kredytów na propagandę w Europie zachodniej 
w sumie 120 milionów rubli, 

Warszawa. (Telef. wł). Sytuacya Polaków 
ryskiego polepszyła sią. W Kijowie zaczął 
który rozpoczął rejestrowanie obywateli pol- 
Za pośrednictwem komitetu tego zwolniono 
nicy 6. 

Berlin. P. A. T. 20 maja o godz. 12-tej 
miądzykoalicyjną komisyę kontrolującą w no- 
ultimatum w sprawie rozbrojenia, przyjętego 

Urząd spraw zagr. złożył wszystkie wyma- 
Rozkaz wydania armat nieprzyznanych przez 
twierdz lądowych, został wydany przez mini- 
rozkazy wymagane przez notę w dniu 19 ma- 


cami z Rosyl. Przy kontroli granicznej znale- 
Warszawa. (Telef. wł.).  Bolszewicki wy- 
OBECNA SYTUACYA POLAKÓW W ROSYI. 
na Ukrainie od chwili ratyfikacyi traktatu 
funkeyonować polski komitet obywatelski, 
skich zgłaszających ehęć powrotu do kraju. 
z więzienia w Kijowie 40 Połaków a w Win- 
Niemcy rozpoczynają rozbrojenie. 
w południe upłynął termin, wyznaczony przez 
cie jej z dnia 12 maja, żądającej wykonania 
przez Niemcy. 
gano oświadczenia w imieniu rządu Rzeszy. 
koalicyę, a dalej broni i innych zapasów 
stra Reichswehry jnż w dniu 13 maja, inne zaś 
nawcze, 
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Odroczone omówienie sprawy 6. Sląska. 


Paryż, P. A. T, (Wied, B. Kor.) Wbrew po- 
głoskom dzienników, poranuych, donoszą dzien- 
niki wieczorne, że nie odbędzie się na razie 
spotkanie między Briaadem a Lloydem Ge- 
orgem, Spotkanie nastąpi dopiero po kilku 
dniach. „Liberte“ powiada, że nie chodzi tu- 
taj o spotkanie osobiste. Briand wyjedzie do- 
piero naxposiedzenie rady najwyższej do Bou- 
logne., Sprawa G. Śląska wymaga jeszcze orze- 
czenia rzeczoznawców, 

Warszawa. (Tełef. wł.) B. Reutera donosi, 
ża Rada majwyższa będzie obradowała w Bou- 
logne i zbierze się dopiero z początkiem przy- 
szłego tygodnia. Twierdzą, że pogiedzewie bę. 
dzie zwołane na 5 lub 6 czerwca, 

Paryż. (Œ. E.). Wymiana zdań pomiędzy: Ps- 
ryżem a Londynem w sprawie górnośląskiej 
zakończyła sią wyraźną odpowiedzią Brianda 
o mającem nastąpić spotkaniu premierów. No- 
ta rządu francuskiego została przesłana dnis 
19 b. m. «a pośrednictwem ambaszdora fran- 
cuskiego w Londynie. W nocie tej Briand wy- 
raża zgodą na zwołanie Rady Najwyższej w 
Boulogne, z warunkiem jednak, że porozumienie 
w sprawie G. Śląska będzie poprzedzone roz- 


znawców, bez czego Rada Najwyższa nie mo- 
tłaby przystąpić do skutecznego rozwiązania 


tej sprawy. Wobee braku  jednomyślnoości 
wśród całonków komisyi międzysojuszniozej 


wyłonienia przes Radę ambasadorów spocyal- 
nej podkSmisyj, Której zadaniem byłoby przy- 
gotowywamie matoryału dla Rady, Najwyższej. 
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AMERYKA WEŻMIE UDZIAŁ W OBRADACH 
GÉRNOŚLĄSKICH. 

Gdańsk. P. A. T. „Danz Zig“ donosi z Lon- 
dynu: Na przyjęciu w Londynie ambasador 
am Harwey, poruszył kwestyę górno- 
Śląską, mówiąc: Prez. Harding czuje się wpra- 
wdzie zobowiązany razem x innymi narodamś 
współpracować na rzecz pokoju światówcgo. 
ale byłby osiatnim, któryby się zzjn:ował 
sprawami nio obchodzacymi jego kraju. Pi zv- 
deut Harding wżdzi jednak, że Stany Zjedn. 
są również w najwyższym stopniu zaintereso- 
wase sprawiedliwem rozwiązaniem  kwestyi 
spornej górnośląskiej, mającej znaczenie dlu 
całego świata, Zgodnie z temi zasadami otrzy: 
małem od swojego rządu polecenie wzięcia 
udziału w posiedzeniach Rady majwyższej przy 
rozwiązaniu sprawy górnośląskiej, 

Jednakte, jak słychać, Harwey otrzymał po- 
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lecenie wstrzymania się od wypowiedzenia opi- 


ni t wogóle od brania czynnego udziału 
w naradach, 

Warszawa. (Telef, wł). W kołach politycz- 
nych utrzymują, że odpowiedź sekrotarza Stn- 
nów. Zjednoczonych Hughesa w sprawie sta- 
nowiska Ameryki względem G. Śląska nie 
omacza bynajmniej zupełnej abetynencył Sta- 
nów Zjednoczonych wobec sprawy G. Śląska, 

Warszawa. (Telef, wł.). Do paryskiej „Chi. 
cage Trib." donoszą x Ameryki, że w kołach 
tamtejszych politycznych występują przeciw 
Lioyd George'owi, dążącema do hegemonii po- 
litycznej w całym świecie i zarzucają mu, że 
wbrew, zdobyczom wojny. światowej poniewiera 
zasady, damoksatyczne £ mniejsze narody. 


JAK PREMIER POLSKI DAŁ ANGIELSKIE. 

HU LEKCYĘ HISTORYI e 
„Bytom. P. A. T. Odpowiedź prezydania mi- 
nistrów, . na mowę Lloyda Georga wy- 
wołała na G. Śląsku bardzo dodatnie wrażenie. 
cy są dumni z tego, że przedstawi. 


Górnośląza 
George'a x Bróandem ma się odbyć w niadziełę, |ciel kadu polskiego odpowiedział tak stanow 


się 
dla sprawy G. Śląska więkare znaczenia, got- 


žel sama Konferencya Rady najwyższej. 3%. 


Oecyzya mocarstw musi być jedsemyślna 


Londyn, (E. E.) Ożywioną dyskusgą w fu- 
tojszych kołach dyplomatycznych wywołało 


decyzyę powziętą przez 
mających na zasadzie traktatu pokojowego 
głos w sprawie wytknięcia graniey  górnoślą- 
skiej. Bez względu na to, jaki byłby ich wy- 
rok". - 

„Daily Telegraph" przypominasz, że na po- 
ezątku konierencyi pokojowej w Paryżu po- 
stanowiono na wniosek Wilsona, że żadna de- 
cyzya nie zostanie powzięta bez jednomyślnej 
zgody głównych mocarstw, oraz państw bio- 
rących bezpośrednio udział w obradach Rady: 
Najwyższej. Do wyżej wymienionych mocarstw 
należą prócz Anglii, Francyi i Włoch również 
Japonia i Belgia. Wobec tego decyzya w spra- 
wie górnośląskiej powinna być powzięta przez 
mocarstwa jednomyślnie, 


Neta angielska. 


Londyn. P. A. T. Havas. Lord Courzon wre- 
czył ambasadorowi francuskiemu długi memo- 
ryał o G. Śląsku, wyłuszczający poglądy rzą- 
du angielskiego, który przyznaje, że wiadomo- 
ści, nadesłane 13 maja, wpłynęły na zmianę 
oceny w tej sprawie przez rząd angielski, 


Francja popiera żądania Polski, 


Paryż. P. A. T. (Havas), Zwraca tu po 
wszechną uwagę, zainicyQwana przez  „In- 
stitute d‘ France" petycya domagająca się, 
aby okręgi górnośląskie, których podezas ple- 
biscytu większość opowiedziała się za Polską, 
przyłączone zostały do państwa polskiego. 

Warszawa, (Telef. wł.). Briand zarządził ze- 
stawienie na podstawie doniesień i sprawo- 
zdań francuskich członków komisyi między- 
alianckiej projektu załatwienia kwestyi G, 
Śląska stosownie do francuskiego punktu wi- 
dzenia i projekt ten przedstawi Radzie Naj- 
wyższej. Gdyby konferencya ta została x ja- 
kichkolwiek przyczyn odroczona, projekt fran- 
cnski będzie rozesłany rządom państw koali- 
cyjnych. 


angielską, u której ten ostatni mógł sie dowie- 
Ćzieć, te na G. Biąsku tyją od wieków Pia. 
Gy, & nie Niemcy. 


Lwret w opinii włoskiej. 
Warszawa. (Talaf. wł. Opinia włoska w dal- 
szym ciągu rajmuje się sprawą G. Śląska. Sfor- 
za pd naradzie « Giolittim referował położe- 
nie na G. Śląsku królowi W opinii prasy wio 
skiej nastąpił znamienny zwrot na naszą ko- 
rzyść. Organ wielkich przemysłowców wło- 
skich zamieścił artykuł, domagający się przy- 
dzielenia Połsce conajmniej dwóch piaiych G. 
Śląska, albowiem 40% ludności głosowało za 
Polską. rarè 
Warszawa, (Telef, wł.) Sforza odwcialswój 
wyjazd do Boulogne, albowiem po wyborach 
do parlamentu istnieje tendencya reorganiza- 
ayé gabinetu włoskiego. Giolitti nie ma zawiaru 
podjęcia się tworzenia nowego radu, a także 
Storza zamierza 
Rzym. (©. Ex.) Hr. Sfora odbył w Turynia 
konferencyę z premierem Giolittim, który ma 
poprzeć pamkt widzenia Sforzy w sprawie G. 
Śląska, a mianowicie podkrećla konieczność 
ściałego wypełnienia traktatu bez uchybienia 
zasadom piebiecytu. 


z 


Misya gen. Weyganda, 


Warszawa. (Telef. wł.). Nadchodzą v isdormę- 
ści z Paryża, że gen. Weygand wyjeżdża w 
najbłłłszym czasie na G. Śląsk, Ponieważ po- 
głoski, jakoby. miał on zastąpić gen. Leronda 
zrobiły ujemne żenie w angielskich sfe- 
rach raądowych, dlatego też podróży gen. 
Weyganda przypisuje się charakter inspokcyj- 
ny. Jednakże gen. Lerond podporządkowuje 
sią gen. Weygandowi. Wojskowe kola francu- 
skie uważają obecność Weyganda na G. Słą- 
sku za bardzo pożądane na wypadek niospo- 
dziewanego wkroczenia na terytoryum nie- 
mieckich organizacyi wojskowych. 


Niemcy nie wkroczą na 6. Sląsk. 
Paryż. (E. Expr.) Kanclerz Wirth złożył nie- 
dawno oficyalne przyrzeczenie ambasadorowi 
francuskiemu w Berlinie, że wojska niemieckie 
nie będa mieszać się, ani czynnie interwenio- 
wać na G. Śląsku. Oświadczenie to opinia fran- 
euska j alianci przyjęli z satysfakcyą. 


JUGOSŁAWIA BIERZE WZÓR Z G. ŚLĄSKA.|o pewnej większości narodowej przyłsc:ć de 


z 


a 
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Warszawa. (Telef. wł.) Jugosłowiański pre- | Pipawiedniego państwa. 
zes Rady ministrów Pasicz oświadczył, iż wo- 


bee zastosowania podczas plebisttyu na G. 
Śląsku nowych zasad głosowania, rząd jugo- 


słowiański podjął kroki dyplomatyczne, aby 
zastosowano te same zasady, co przy ustalaniu | wręczył dziennikarzom w Rewlu zaproszenie na 
ja. Wydano też potrzebne zarządzenia wyko |granio austryacko- jugosłowiańskich w, Karyn- |konferencyę państw bałtyckich, która się od- 


KONFERENCYA BAŁTYCKA W KOWNIE. 
Ryga. P. A. T. Reprezentant prasy litewskiej 


ityi. Zasady te polegają na tem, aby, obszary |będzie w Kownie 25 b. m. 


Ste. Z. | 
: ai 
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Wsród różnych Geskusyj i projektów spo- 
łeczaych prawie że nie potiącono dotąd o je- 
duą sferę spowezną, O malomieszezaústwo. 
Kwostya ta domaga sią judnak niezwłocznie 
omówienia i jakiegoś czyja. 

Już przed wojną stosunki w malych mieści- 
tach byłej Galicyi i b. Kougresówki znacho- 
dziły się w stadjum, krzyczącem wprost 0 sa- 


R 


nacyę, małomieszezauństwu groziła bowiem nę-|i o stosunkach zdrowotnych (raczej chorobo- |": 
ile kuituralus. | twórezych) i administracyjnych naszych mia- | AO : E 7 5 
zek. Czego się tknąć myślą, to natrafi sią MAMI technieznymi trudno będzie wytrzymać 


Taizo 
GAZU 


dza gospodarcza i upc 
Miasteczka stawały się z dnia na dzien potat- 
niejszym żerem dia toezucego je raka ŻydGw- 
skingo. 

Uprzytomnijny sobie, czem były nasze mia- 
steczka i nasze maiomieszczaństwo w latach 
bezpoeśredaio przed wojną. 

JTndncść chrześcijańska miasteczek skłudała 
się — poza maleńką grupką „inteligencyi” — 
z samych drebnych rzemies.ników. Najcześciej 
bywało tak, iż pewien rodzaj rzemiosła prze- 
ważał w danej miejscowosci. Mielismy zatem 
osady mrmrarskie, tkackio, szewskie. garneat- 
skie i t. d. Z upadkiem drcbnego i ręcznego 
przemysłu fachowość ta różniczkował, się 
zwełna. 

Zanim zaezęly. wyroby fabryczne 
do każdej chaty w kraju. przemysł 


steczkowy mógł sie rozwijać, potem siłą rze-| 
,grięta sprawa Górnego dląska, zła administra- |! i i ) 
kowo niedostateczna aprowizacya | viększej części są wykupiore przez kapitały 
kiem okręgów robotniczych powo | (iaucuskie, które: także powoli a konsek went- 
katy, o ile zaajdzią się na| Ne wciskają się I w przesięb:orstwa niemieckie 
cznym bądż też krajowym, |13 G. Śląsku. Za Borsigiem, za Hutą Laura 


zyski. a 


czy musiał wpadać, dując ranitjsze 
na dzień 


wskutek tego, Stając sio też z dnia 


tuniościa ceny, a nie byli na tyle wyszkoleni, 
by jakość ich wyrobów g 
bioreuw, 

Do kompletnoj miny materyalucj tego stani 


po 
wa 


5 „SŁÓS NARODU" z Enla 23 Maja 1921 ro! 
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i 
f wiazków społecznych — względem swoich |go Rogu fest niemożliwy, 
l 
I 


gniazd rodzinnych. Niechhy ci inteligenci! natoryale opierało swój hyt rolskia hutnictwo. 
zorganizowali się w związki, niechby urzą- autntwo Zagłębia Dabrónskiego znajduje 


„dzałi co parę lat zjazdy w swojem miasteczku |się w przededniu wielkich zmiam a to wskutek 
ji niechby colom tych związków i zjazdów by- | przyłączenia Œ. Śląska do Polski. Gdy ta chwi- 
iJa troska o podniesienie kulturalne i socyalne|'4 nadejdzie, niety!ko przemysł hutniczy, alc 
(swoich rodzinanych miejscowości, a możnaby |Vogółe przemysł przerobczo-żolazny w Polsce 
|w niedługim stosunkowo przeciągu ezasu zro-|7hajdzio się w obliczu wspaniale rozwiniętego 


Sh Nr. 151. 


> i przyjęła udział w 
samorządów lokalnych, 
A daicj: Sejmik uważa, iż odrodzenie douro 
bytu kraju leży m pracy wszystkich obywateli 
PL | stąd Wzywa uroczyście wszystkich stanów 
m obywateli, by z zakasaneni rękawami do tej 
= pracy przystąpili, dając wzór ze siebie. 
Dla widu wymowniejsze niż to słowa” gorą+ 


wstrząśnienia. | 
H. MIA 


RI 


ix 
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ka 


jeya i stosu 
więcej partackim. Reomieśiniey  małomiaste- | przedewszyst 
czkowi nie potrafili konkurować z fabryką ; dują, iż nasze fabry 


rantowala im od-| 


jbić pod tym wzgłędem wiele. 
Oprócz stosunków gospodarczych i kultu- 
jralnych dałoby się jeszcze dużo powiedzieć 


stec 
na jakąś bolączkę. 

Zazmaczyć wreszcie trzeba, że gruniownego 
zajęcia się tą sprawą wymagają nie tylko in- 
teresa gospodarcze kraju, 
i interes narodowy w najściślejszem tego 
słowa znaczeniu, zwłaszcza na kresach wscha 
dnich, gdzie miasteczka są główną ostoją pol- 
skaśei. 


| 
| 


li 


fiedomagania naszego przemysłu. 


Życie masze przemysłowo handlowe znajduje 


docierać się w okresie niepewności i to w daleko siłniej- 
małomia-|szyra stopniu, niż zagranicą. 


Spadck wauty, brak surowca, nierozstrzy- 


|ryrku zbytu zagrani 
są (droższe, niż towary fabrykacyt obcej. 


| Naprzykład: według najnowszych danych 


„Gemetń polski kaikułuje sięw Paryżu za. tonę 


` kolko ROD” era gla ś A aia 
przyczyniła się nalito stopa życiowa malo 22: franków, tymczasem cement belgijski — 


mieszczaństwa. Każdy „pan majstor” uważał 
Się za coś lepszego oł chłona, uhierui się i 
żył inaczej „1 koeztowniej. 
w kirszent żydowskiej, ala jovo córka musiała 
nosić parasalke, rękawiczki i buciki „na kor- 
kach”, a on sam przy lada okazyl szarpnąć 
się na poczęstunek. 

Gospodzrką taką doprowadzono do tego, że 
Ci mieszezanie stali sie zwolna niewolnikami 
żydow=kini. spłaczjącymi swoimi wyrobami 
proeonła liebwiarskie, bo na splacenie kapi- 
tziun sza prędzej czy później chalupina. Kto 
przez kilkanaście łat przed wojna przesiedział 
w jakiejs mieścinie, ten oteorwonat dosko- 
nale, jak ten proces zżydzenia naszych miaste- 
czek z daja na dzień po-tepowal. Mialo sie 
wrażenie. że to jakiś wizód wstretny roz-iadt 
sie na zdrowem datat ciele 1 coraz lsalej swą 
gangrene rortaczał, Żydostwo rozsiadło się 
w centrwn i w coraz dalsze katy wypierało 
4ubyleów. 

Wojna chwiłowo ten preces rozkłału przer- 
wała, a nawet w miejscowościach nieznisz- 
czonych pozwoliia matomieszczaństwu stanąć 
na nogi. Ale jest to tylko okres przejściowy. 
Z chwilą otwarcia granic i podźwignięcia się 
przemystu fabrycznego dawna stosunki wrócą. 


Nałeżaloby zawczasu zaradzić katastrofie Í 


pomyśleć o zoryciizoweniu i mdostroratoniu | 


tn parle 
abo 


zeniysłu  malomiac awego, a AITTA 
rozpatrzenie się w Ssptuacyi i wypracowanie 
konkretnych projektów, nałożą do czynników 
kompetentnych tak rządowych, jak i obywa- 
telskich, niniejszego zaś amykułm celem jest 
tylko poruszenie opinii punicznej, 

Oprócz aanacvi gnsnodarezni, konieczną jest 
ie% sanacya kriturałna wśrół malumieszezan 
Mieszkańców bowiem naszych miasteezck ce 
chuje z jednej strony buta i kastowość, a 
drugiej bezgraniczea tepota i ignorancya u 
mystowa. Akcva spoleczna i oświałowa Toz- 
ruszała wieś. ale miasteczka tkwią dalej w le- 
targu kulturalnyn. 

Pod tym względem rozwiia się wspaniałe 
pole pracy przed inteligercyaq, wyszlą z tych 
miasteczek, Każdr miastoczko bowiem wy- 
dało w ciągu lat cale szeregi inteligoncyi 
różnych zawodów, która, rozprószywszy się 
po krajn, nie poczuwa się do żadnych obo- 


ale 
um 


Poesis sacra. 


„Jeszcze w pieśni i gawędzia 
nieraz żywot Jego wspomą 
przez moc wiary tę ogromną 

żar miłości į tęsknotę", 

c „Misterjam Galilei", str. 97, 
ies niczmierzorem i niewy- 
czerpanym jest wpływ księgi najcenniejszej ze 
wszystkich, tej „królowej yśród Hteratur świa- 
ta', jak ją nazywa zony biskup Fxuthaber, 
prastarej PiLuii, a wpływ ten objawia sie i w 
dziedzinie sztuki wogóle. a szczegółnie w twór- 
cześci literacko artystycznej. 1 tu wpływ tez 
Jest ebrzymi i blogasłanions, Kiedy duch ludz- 
ki spragniony zdrowych źród:t twórezości zbli- 
ży się Gu tajemniczych ksiąc Pisma sw., to 
tryskają one dla jego wyobrażni święta kaska- 
dą ożywczą. podłdająe mu motywy starodawne, 
znare, a jednak ciągie nowe. świeże, porywa- 
jące. trwałe, jak trwałą jest prawda i jak trwa- 
łem jest piękno. 


sr 


Po wzy siedział | 


-| 
ina wszekiego Tedzaja towary, przemysł naszjdo racyera!ncj gospodarki, 
| zna duje sie w bardzo silnym zastoju, Przemysł 


160 franków. Kilogram drutu westfalskiego 
płaci s'e w Po'sce o 5 mk. taniej, niż drut kra 
jowy, Wyroby Norhlina w Paryżu są prawie 


‘o 40 proce. droższe od fahrykatów francuskich, 


Rurka do parowozu kosztuja u nas okolo 4000 | Pelitycznych w Europie, „dla narodu franct- | 


„mk, — tumezasem w Czechach placimy mniej 
jwięcej 1.500 mk, Taka sama róż ica w cenach 
daje się zauważyć i przy innych wyrobach 
krajowych. 


Mimo wielkiego zapotrzebowaria w Polsce 


; łódzki pracuje tylko 3 dui w tygodniu. a więk- 


sza *zość wrzociorw i stołów tkackich jest bez- 
czynu pawie od początku 
To samo odnosi się i do przemysłu tekstylnego 


I 
Zaulebią Dabrowskiczo. N. p. przędzania weł- 


ale wielokrotnie | 


wielkiej wojny. | 


i doskonale zorganizowanego przemysłu Côr- 
aego Śląska, który rozporządza ra miejsen ko- 
ksem i najnowszymi urządzeniami techniezny- 
i Hutom więc Zagłębia Dąbrowskiego, że 
zniszczonemi a gdzieriegdzie starymi urządze- 


konkurencyę. Muszą się więc one bezwłocznie 
dostosować do nowych warunków, które bedą 
wyinagaty wieikiej pracy i ogromnych wkła- 
dów pieniężnych. To samo da się powiedzieć 
o całym eisżkim przemyśle żelaznym w Polsce, 
Śmiało można stwierdzić, iż przyłączenie Gór- 
nego Śłąska do Polski wywoła u nas zwrot 
względnie odrodzenie całego przemysłu żela- 
znego. 

Francuzi pierwsi zrozumieli ważność G., Ś'ą- 
ska d'a Polski. Oni zdają sobie także sprawę, 
iż przemysł żełazno-węglowy G. Śląska w po 
łączeniu z Zagłębiem Dąbrowskiem i Krakew- 
skiem, tworzą z Polski jeden z decydujących 
«czynników życia gospodarczo-miitarnogo Eu- 
ropy. Dlatego też ktpitał francuski na tych te- 
rerach staje się ogromnie ruchliwym. Mówią. 
iż przedsiębiorstwa Zagłębia Dąbrowskiego we 


it. d. ma stać już dziś pieniądz francuski. 
Dla ras Polaków, zastąpienie w przemyśle 

kapitału niemieckiego kapitałem francuskim 

jest zjawiskiem bardzo korzystnem. Tylko na- 


leży wyrazić życzenie, by Francya nareszcie | 


zrozumiała, iż Polska to nietylko miejsce dla 
powiększania dochodów rentyerów francuskich, 
ale, że przy ukladzie teraźniejszych stosunków 
|Skiego jestośmy czynnikiem, od którego zależy 
„także jego wielkość i bezpieczeństwo. 


W życia więc przemysłowem Polski przed- | 


siębivrca francuski musi zerwać z metodą ma- 
jeca na celu tylko „ekspioatacyę*, a przejść 
uwzględniającej 
przyszłość calego życia gospodarczego Polski. 

Faktem jest, iż miedzy innemi na drodze w 
cdhndowie naszego żywia przemysłowego stoi 


(kowe i wygórowane żadania robotników, wy- 


,mykających się z pod dyscynliny orranizacyj- 


itak zwana kwestva robotnieza. Ruchy cepni-| 


ny czczahkowej firmy Schoena w Sos owen | nch zawrażają polskiomu przemysłowi, 2e jest 


|brdąca srego rodzin rajwiększem przedsię- | tak a nie iraczej, składa sią na to szereg po 


|biorstwem w środkowej Europie, posiadająca |wodów wynikłych ze stosunków powojcnych. 
|w rozporządzenia z góry 80.000 wrzecion, zdo-|Jvdnak najważniejsze z nich są niedomacanła 
lala dopiero uruchomić około */. cześci swoich |aprowizacyjne  niodołęstwo naszego rzadu w 
maszyn. Wowvółe dzisiejsza wydajneść naszego | załatwiania zatargów miedzy pracownikiem a 
przemysłu tekstycego wynosi zaledwie 40 pro- |pracodawca. Podczas gdy we Frarcyi a w 
cent produkcsi przedwojennej. szczególności w Ang'ħ w razie strajku albo 


Nieco lepiej przedstawia się sprawa z prze- 


poważnego zaiargu pośredniczy między kapita 


Vivos voco. 


Was wołam! — którzyście żyw 
skrzywdzeni i nieszczęciiwi, 

a krzywdzie się duniujący, 

a burzom przeciw idący, 

a Bogu skrwawieniem czoła 

i smatną modlitwą Anioła 
pod stopy z tęcz się kładący. 


i, 


| 
| 
Was wołam! — 

piesnią żywą 
na wielkie życia dziwo, 
| na serc saimoine boje 
| za szczęście swoje — nieswoje. 
Was wołam! — 

miocą zakłęłą, 
was wołam! — surmą wiehrową 
na Święto — 
na złote, zorzane Święto. 


| 
| v 
Was wołam! — serdeczną mową, 
was wożam! — krzykiemi katuszy, 
was wołam! — Rajaniem się duszy 
— nie zbądycie słonecznej siły, 

— nie schodźcie żywi w mog'ty, 
jak ci, co śmierci jnż żebrzą, 

jak próchno. — 


| 
| 


Lecz się ochnijcie w zachwycie 

na wzloły, na szaty, na Śnicie, 

a wichrów moc was ugrzyti, 

a gwiazd was deszcze nsrebdrzą, 
a z serc wam słońca wybuchną! 


| 
Was wołam! — którzyście żyw! — 
na Życie !ł 


Rajmud Bergel. 


Wiito, dn. 16 maja 1921. 

Wśród wiełu viedfomagań, jakie widoczne są 
w tutejszem społeczeństwie, widnieją jaskrawo 
luki spowodowane przez wyjazd wielu jedno- 
stek i rodzin z inleligencyi, które dotad nie 
powróciły, lecz przebywają w rajrozmaitszych 
mie jseowościach Polski, zwłaszczą na Pomorzu. 
Jedni przyjechali już byli na Litwę po odwro- 
cie bolszewików i Litwinów, a zastawszy na 
wsi wszystko zniszczone, nie mieli odwagi cd- 
|budowywać swoich zagród po raz drugi lub 
itrzeci nawet i wrócili na „uchodźtwo* — inni 
rio pokazali się tu jeszcze weałe i czekają z 


i 
la na chwile zupełnego uspokojenia i zade- 


Do powrotu na „ojezyste tono“! 


|mysłem wsglowym. Fu osiągne'ńmy około 75 


wo OZN KA AED 


łem a pracą sam rząd w osobach swoich mini- |cydowania o losach Wiłeńszczyzny. Ci zań, 
strów (Lloyd George), względnie najdoświad- |którzy przybyli nie imają się tak pracy, jak to 
czchszych urzędników.„— n nas w Posce fnrk-l czynili przed wojną lub przynajmniej przed 
cye ta powierza się bardzo często młokosom ostatnim najazdem. Im dalej na wschód, tem 
twudziestokiikułetnim, Z tym systemem należy mniejsze spotyka się napięcie energii we wszy» 
kategorycznie zerwać, temhardziej, iż prze- |stkich warstmach ludności, lecz więcej pogo- 
mys? w Polsce znajduje sią za przykładem za |dzonia sie z niedostatkiem i zaniedhaniem — i 
graniey w okresia bardzo ważnym, t. zm re-|ruiną kraju. A jednak oatatnia to już chwiła 
dukcyi piae robotniczych. do powrotu. Niebawem nastąpi decyzya co do 
Powrót do norma'nych warunków pracy i| Wileńszczyzny, a wtedy biada temu odwieczna, 
płacy, odbudowa cen i temsamem i redukcya | oby dziajowa chwila nie zastała na poste- 
|siębiorstw do nowych wartnków życia, urie- |zarobków są postulatami, któremi zajmuje się |rurkn. Chwila ta musi jednak zastać przygo- 
możliwiają ra razie zwiększenie  produkcył j dziś cały Świat. Jednak tych problemów z oso- |towane całe społeczeństwo. Stąd czas wra- 
wegla. jbna każdy dla siebie nie można rozwiązać, łą-|cać już przedewszystkiem inteligencyi. 
Najwięwj niedomaga w Polsce przemysł że-jczą się bowiem one razem ściśle z walutą] Na powrót uderzył w tych dniach w dzwon 
|lazno-hutniczy. Huta Bankowa, przedsiębior-|i z aprowizacyą, alarmowy sejmik powiatu wileńskiego i trow 
stwo hutni zo-żeiazne Kluczyńskiego i t. d.| Polka już wchodzi w okres wolnego handlu | kiogo, w dniach 11 i 12 maja zebrany we Wil- 
urochomiły najwyżej */, do */s swego urządze- jak i redukcyi płace. Wprawdzie i u nas Czy- |nie. Zdając sobie — jak powiada w swojej me 
nia. Brak własnego koksu, żelaznej rudy, otojniene są także próby zmniejszania zarobków, |zolucyi — sprawę z obowiązków, jakie na sle- 
'są główne powody zastoju w tej najważniejszej |a e „przemysł skupiony w wielkich ogriskach bie przyjął, stojąc ra stanowisku poza klaso- 


pree, przedwojennej produkcyi, wliczając już 
i predukcyę szeregu małych kopalá Zaglębia 
Dąbrowskiego, uruchomionych w czasie oku- 
pacyi niemieckiej. Wprawdzie irość robotników 
pracujących po kopalwiach dorównuje już ilości 
robotników pracujących przed wojną, jednak 
zniszczone w czasie wojny urządzenia techni- 
(ze, trudrości w sprowadzeniu nowych ma- 
szyn, w końcu ograniczanie czasu pracy i nie- 
fostozowanie się, tak robotników, jak i przed- 


„gnłęzi naszego życia przemysłowego. Nasze |fnbrycznych zaczyna o tem dopiero marzyć. |wym i poza walkami partyjnemi, mając na ce 
niece wysckie ograriczają się dziś do nisko| Jedrak przytem musimy pamiętać, ża dojlu podriesienie dobrobytu kraju i kraj ten za- 


nie można; mieszkałych obytwateli, zwraca sią za pomocą 
pasy do inteligencyi włejskiej, by wracała 


' procentowej rudy krajowej, dowóz bowiem wy-,zredukcwania płac robotniczych 
P + j + D À, ARt: 
seko procentowych md szczególnie z adi iag uga bez uregulowania arrowizacyj i bez; 


snuj: się poprzez twórezość Kochanowskiego, |c4, teraz już jako Ofiamnik i Ofiara ogromnem | wzbija się w opisach życia Jezusowego na nie- 
Szymonowica, Potockiego, Miuskowskiego, Karj krwią i katuszami znaczon'ńm poświęce:iem za|zwykie wyżyny. Wniknąwszy w urok postaci 
pińskiego, Mickiewicza, Zaleskicgo, Ujejskiego, kcńszyć dzieło Odkupiezia, by wreszcie jako |Clnystusowej, w czar poczyt wschodniej, zwła- 


| 


| Hołowińskiego, aż w najnowszych czasach uja- 


wania się w niechrześcijańskich dzielach Kaspro 
wieza, Dariłowskiego, Sandierawskiego, w po- 


Zwycięzca nad śmiercią przez Zmartwychwsta- |szcza psalmów, którym wedle Józefa Kramera 


ni» zapowiedzieć żywot. 
Z uwagą i przyjemnością słucha się gędzenia 


mie dorówna żadna liryka żadnej lśberatury, w 
ogrom przewrotu dziejowego, w przepastne głą 


tężsym dramacie Roztworowskiego, w powieści jświęiej gawędy i piaśni, która nabrała tu wię. | biny wiary, wstrząsającej światem — stał się 
|Ironczyńskiego, choć tr więcej widoczny jcej meey i tężyzey. Niestety, tam gdzie na wi-| prawdziwie biblijnym poetą, jądraym, mocar- 
wpiyw Józefa Flaviusa. Niestety, nie wszyscy |dok cierpień Boga Człowieka. winiem był w|nym, w którym żyje coś z psalmisty i z pro- 
z Gziecięcem sercom i niepokałan'mi ustv Śpie-|niefc buchnąć ogromny krzyk boleści, zbrakło |roków. Niestety, poeta zbacza na pewne bez- 
szyii do przenajświętszego zdroju, więc choć z |pieśniarce uczucia czy tchu; ostatnie chwile; droża z uczuciem religijnam, z pojęciem o wię 
Pisma Św. zaczerpnęłi motyw lub osnowę, te |Jezus« za blado są opisane. Pomijając usterki | tości samego Chrystusa niezgodne. Bo jakże 
sposctem wykonawia zbrukali świętą myśl jjęzykowe — podkreślamy pewien brak reali-|może Chrystus smutny, ale ciągle kochający 
twór zą. zmn, tak w scenach riektórych, jąk w jezyku, |przekhuać Judasza słowami straszliwego peal- 
Nie możnaby tego powiedzieć o dwojgu naj-j|gczicty wiele pomogło sarchalzowanie, Rądź|mnu 108! Jakże może rozpaczać na krzyżu na 
nowszych autorów, zbliżających się z prawdzi-|jak tadź „W światło” prowadzić zdolne nie|wzór Jobą wśród śmietnika! A stanowczo 
wą czcią do ksiąg świętych i bezpośrednio pod |tyiko w światło wiary, e i w światło szcze- |już trzeba było te zacofane poglądy na scho- 
ich tchnieniem tworzących swych „myśli prze- rego piękna milszego duszy katolickiej od ra- |las'yke, te wyraźnie modernistyczne z „Przed- 
dzę i uczuć kwiaty". tyonalnego piękna „Legend Chrystusowych* mowy“ usnnąć i pogłosy modernizmu w sa- 
Marya Czeska znana zaszczytoie z pierw- |Selmy Lagertóf. mym poemacie zmodyfikować! 
szej części „Opowieści Chrystusowych”. o któ-| Jakby pendant do „Opowieści Chrvstuso-| Chrystus jako „Anima mundi**) na tle 
rych pisaliśmy obszernie na lamach „Przeglądu | wych“ poetyckich, ale odzianych w szatę pro-|induskiej filozofii i religii, oto temat, jaki 
powszechnego” (1917, str. 478), całem umiło- zy stanowi cudownemi strofami rozbrzmiewa- |wpruwdzie nie bezpośrednio, ale pośrednio łą- 


wa'tem młodej duszy przywarła. do jasnej po-| jące „Misterjum Galilei**) Morati 


To też nie dziw. że od najdawniejszych eza- staci Mistrza z Nazaretu i odmałowawszy nam jna. Autor, który już w „Hymnie jutra”, „Łi- 
sów poeci najrozmalsi, synowie różnych na-jzloty poranek Jego życia i działalności, pro-|liach*, „Legendzie o Królu“ poruszał zagadnie 
roi w, przedstawicioł> zajsprzeczniejszych 80-| wadzi nas obeenie ku krwawym purpurom Je-|nia etyczno-religijne, nawiązuje jakoby do 
bie pogiądów na świat, czerpali pełną dłonią |go błogosławionego wicczora*). Ale nim teń |twórczości starochrześcijańskich poetów hisz- 
z Pisma św, niby ze skarbca „nova et vctera".|wieczćr zapadnie mamy jeszcze sposobność |pańskich. Nie mamy tu jednej ciągłości sbar- 
A w clugim szeregu ieh imion obck dastojrych| wpatrywać się w urocze blaski popołudria, buj |menizowanych ewangelij, lecz lużie sceny z 
Qjców Kościeła: Efrena syryjskiego, Nazjań- |nsgn znojną pracą nad położeniem podwalin |całego życia Jezusowego, owiane urokiem sil- 
skiego Grzegorza, Ambrożego z Medyolanu, |pod „królestwo nie z tego świata", nad wy-|negn liryzmu. Prawdziwy poeta rozkochany w 
hikzpańskiego Juwerka 1 Aurekusza Pruden- krzesariem świętego ognia w tych młodych |całem Piśmie św., w jego historycznem i przy- 
cyusza (oiiusza, Sedulinsza, obok dawniej | pracownikach idących z zapałem na „żniwo wiel- |rodriczem tle niesiony na skrzydłach natchnie- 
szych Miltona, Racinea, Kiepstocka, Byrona, |kie*, Więc spokojnie może Mistrz i Cudotwór- jnia górnego i szerokie zataczającego Kręgi, 
szyn piśmie: nietwie nić wplywów biblijnych |-- ——— © —-—— 
ero, Rostanda, Maeterlincka, Wildae, A w na-| *) Marya Czeska-Sączyńska, W światło, Po-| %*) Ludwik Hier. Morstin, „Misterjum Gall- 
Heltia, Htysego zrajdziewy nowych Wala- |zuuń— Warszawa, str. 204 tei“, Poznań, str. 102. 


czy się z Pismem św. „Jak ptak“ szybowała 
przecież Jadwiga Marcinowska już nad jego 
obszarami, gdy nam umiejętnie kreśliła Jana 
Chrzciciela („Vox clamantis“), a teraz niby 
Janem Chrzełcielem dla rodaka Janusza Trepki 
w Indyach staje się Wojciech Lechowicz, któ- 
ry powiada, gorąco o tem już przekonany, że 
w sercu jest „na drie pieczęć Chrystusa“ 
| SPO). Janusz bowiem dotychezas żył tylko go- 
| zkowem życiem sp'skowca. biorącego udział 
M zamachu na rząd angielski i jasną miłością 
|do uroczej jak kwiat lotosu iuduskiej Hima- 

*) Jadwiga Marcinowska, 
Poznań, str, 562. 


+» 


„Anima mundi”, 


co będzie podziękowanie, jakie sejmik ziożył 
publieznie rządowi po.skiemu, który wypłacił 


I 
„odszkodowania bez nacisku za strony lndrości 


wyrządzone przez wojska po'skie dla 2625 go- 


jspodarstw, jako też za dostawę nasion, zbóż 
llarych i kartofli dla rolników. Równocześnią 
| przyczywia się jenorał Żeligowski do zarrowa- 
„dzenia ładu i porządku w życiu gospodarczem 
| Fade przez wydanie 10 maja rozkazu do woj- 
iska, zakazującego surowo samowo'nvch i beze 
iprawnych czynów, Generał pisze w swym TOZ- 
kazie: 

| „Zwracam uwagę dowódców podtselych mi 
„oddziałów na konieczność wzorowego zacho. 
wavia się wejska w stosunku do ludności cy- 
wiłnej oraz poszanowania jej praw i mienia, 
Należy dciożyć wszełkich starań, hy nadużycia 
„ustały i ludność znekana: dlugoletnią wośrą 
mogła wreszcie w spokoju przystąpić do odbu- 
dowy zniszczonych warsztatów pracy*, 

| Co jednak najwaźniejsza. to eroźba, iż sie- 
"Tylko wszakie wykroczenia beda surowo ka. 


irane, lecz, że „karani hędą nietylko bezpośre- 


"dni sprawcy, lecz dowódcy oddziałów .wszyst« 
; kich stomi, w których nadużycia mialy miej. 
isce, jednocześnie będą dowódcy  pociagn'ecł 
| to odpowiedzialności materyalnej na rzecz po- 
szkodowanej ludności eywilnej*. Jest wiee i 
„hezpieczeństwo mienia zazwarantoware każ. 
demu. P. 


Szczery głos Rewentlowa, 


Niemiecki tygodnik „Der Reichswart”, re- 
i dagowany przez hr. Rewenilowa, zamieszczą 
[w numorze z 14 b. m. znamionny artykni p. t. 
| „Rzut oka na Wschód”. Artykuł ten ginal 
konieczność przymierza niemiecko-rosyjskieco 
| celem znistczenia Polski, która jest „śmiertol- 


|nym wroriem Nies:iee i każdego Niemca, nia 
ityka dza i jutro, nle na zawsze", Polska "ta 
| „bariera 


iriędzy dwoma z natury rzeczy do 
| siebie należącemi państwami: Niemcami i Ro- 
sya“, przeszkiulsa współżyciu obu narę- 
| dów. Polska również — stara się udowodnić 
| autor — pozostanie zawsze wrogiem i niebez- 
| pieczeństwen dla Rosyi. Ni! —nieczeństwo 
zaś będzie wyrastać ze wir "ianiom Się sta- 
nowiska Polski w jej swusnuuii Z koalieva. 
Ostrzega dalej Rewenttow politykę niemie- 
|cką przed ziudami germanofilstwa angielskie- 
50, przestrzoga przod pogodzeniem się z koa- 
licyą, gdyż wówczas. Niemcy nie byłyby już 
pożadanym aliantom dla Rosyi. Polityka nie- 
miecka powinna być „ezęsio realna” i dążyć 
de kooporacyi z polityką rosyjską, A oczy 
mieć stale zwrócone na Polskę. Żałuje wiço 
autor, iż polityka niemiecka nie umiała wyko 
rzystać w zeszłym roku najazdu bolszewi 
ckiego na Polskę, celem „osłabienia lub smisze 
czenia Polski”. żąda Rewentlow przynajmniej 
obecnie zawarcia układów z sowietami, celem 
wspólnej pracy nad przyszłością niemiecko 
rosyjską. 
„W odnowieniu prawdziwej i pełnej zroza- 
mienia wspólnej taktyce, leży nadzieja oby, 
dwu narodów w przyszłości” — kończy —4 
„niezależna polityka niemiecka może odrodzić 
się jedynie w związku z Rosyą”. 
W ten sposób stara się Rowentlow wyko 
„systać Rosyę do celów niemieckiej polityki 
wciągnąć ją na dawny szlak polakożerczyj 
dzie była tylko narzędziem w rękach chya, 
trej i przebiegłej gry krzyżackiej. 


Gar Mikołaj i cesarz Wilheim. 


W pamiętnikach hr. S. J. Wittogo — jednego 
| wybitniejszych mężów stanu rosyjskich z caa 


|as. Lecz po nieudanym zamachu i Śmierci 
ukochanej, z myślą o Chrystusie siada na okręży 
by służyć odtąd nie obeemu krajowi i obeym, 
bogom, lecz Polsce w blasku nowych Świtów. 
dziejowych. 

Jest to jodna z cennych powieści s ostatnich 
łat. Autorkę zajmują szczególnie zagadnienia 
religijne, czy to będą wierzenia tubylców a. 
pradawną kuliurą filozoficzną, czy też przyby” 
jszów, jak tej Mrs. Harding, teozofki, głoszącef 
niby druga p. Besant mową awatarę Chrystusa, 
w małym Krisznamurti, Ma ona przedziwny, 8 
zgubny wpływ na Holeuderkę Leę vsn Diehl, 
w której się kocha właśnie Lechowicz i którą 
stara się nawrócić. 

Autorka czuła na najnowsze tehnienia sztuki 
nie jest już tylko impresyonistką, lecz ma coś 
z ekspresyonizmu choćby w ujęciu pewnych 
opisów duszy czy przyrody. Pomijając tę pe- 
wną mglistość i to przeładowanie powieści 
„hinduszczyzną*, utrudniającą mimo przypisów. 
czytanie, powiedzieć otwarcie należy, ża język 
jej jest bogaty i przepysewy. © 

Dzieła te o rzetelaej wartości artystycznej 
świadczą wymownie o tęsknocie duszy współ- 
czesnej za religią, za Chrystusem, o którym 
powiedział już św. Paweł: „Chrystus heri et 
hodie et in saecula“ fî o którym głosi także 
Morstłn: „I ten pogodny Chrystus i łaskawy, 
co sercem odbił ostrą włócznię wroga, idzie 
z uśmiecham wśród śnieżnej zawiei, w noc wł- 
| gilióna, w noc narodzin Boga. a do v. 
z ludźmi dzisiaj siada, jak przed wiekami w' 
„swajnj Galilei“, s 
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KS. NIKODEM CIESZYŃSKI 


| 


Nr. 115. 


SÓW panow ania Mikołaja I. — które niedawno 
ukazały się na widok publiczny, znajduie sję 
ustęp, rzucający ciekawe światło na rządy te- 
go ostatniego cara Rosyi a także na najwięk- 
szego z kabotynów w koronie, Wilhelma, ce- 
sarza Niemiec, rówmież ostatniego ra razie. 
Ustęp ten odnosi się mianowicie do mało zna- 
nej umowy, zawartej przez Rosyę z Niemcami, 
w Bjorkc a przeciwnej sojuszowi, jaki ją już 
wówczas łączył z Francyą. 

Z wynurzeń hr. Wittego wynika przedewszy- 
gtkicin, że cesarz Wilhelm już w r. 1902 przy- 
gotowywał się do wielkiej wojny. W tym celu 
pepychał on Rosyę do awanturniczej polityki 
na dalekim Wschodzie i starał się równocze- 
Śnie zerwać alians rosyjsko-franeuski, co udało 
mu się. ale ra czas krótki. 

W rezmcwięe z cesarzem niemieckim dowie- 
dział Witte. ówczesny rosyjski minister 
handiu. że w czasie spotkania się Wilhelma z 
Mikołajem w Bjorke zawarto jakąś umowę, 
której treści jednak nie znał. Tę treść zakomu- 
nikowal mu później hr. Lamsdorf, ówczesny 
minister spraw zagranicznych, a stała ona w 
jaskrawej sprzeczności z umową frańcusko-ro- 
Byjską. zawartą jeszcze w r. 1890. Mianowicie 
Rosya i Niemcy zobowiązały się bronić się wza 
jemnie na wypadek wojny z jakiemkolwiek 
państwem, nawet z Francyą. Układ tem 
został kontrasygrowany przez ministra Biritie- 
wa, który podpisał go na ślepo, nie czytające 
wcale, na wyraźne żądanie cara Mikołaja. 

Gdy Witte wyraził swe oburzenie z powodu 
treści wiarołomnej układu, hr. Lamsdorf próbo- 
wał bronić cara Mikołaja. zapewniając, że „ga~ 
danina Wilhelma zaciemniła mu umysł“. Koniec 
keńców jednak uradzono wpłyńąć na cara w 
kierunkr annnlowania układu w Bjorke. Doko 
nano zaś tego na posłuchaniu u cara, w któ- 
ren wzięli udział: w. ks. Mikołaj Mikołajewicz, 
hr. Lamsdorf. hr. Witte i Biritiew. Z tą samą 
lekkomyślnością, z jaką zgodził się car Miko- 
lai na podpisanie układn w Bjorke, zgodził się 
także na jego ańnulowanie i udzielił w tym 
kierurkn hr. Lamsdorfowi pełnomocnictwo nie 
ograr irzone. 

W Berlinie nie zapomniano Wittemu udziału 
w tej sprawie. Stał sie on odtąd jedną z naj- 
więcej znienawidzonych osobistości rosyjskich 
przez cesarzą Wilheima, który zetknął się z 
nim bliżej z racvi konferencyi w Algesiras. 
Wówczas Witte, już prezydent ministrów rosyj 
skich, stanął wyraźnie po stronie Francyi, co 
opóźniło wybuch wojny niemiecko-francuskiej, 
względnie wojny światowej. 

Podobizna moralna cara Mikołaja I. taka, 
jaką daje hr. Witte, usprawiedliwia poniekąd 
wybuch rewolucyi rosyjskiej i upadek cara- 
tu — lud rosyjski miał już dość panowania te- 
go ukoronowarego niedołęgi, którym samowol- 
mie kierowała żona — histeryczka, Ale i podo- 
bizńa Wilhelma II. nie wypadła  pochlebniej, 
choć było to indywiduum we wszystkiem pra» 
wie stanowiące przeciwieństwo do cara Miko- 
łaja, z którym miał tylko jeden rys wspólny: 
chęć nieograniczonego f _ aiekontrolowarego 
„POZ nikogo samowłsdztwa. n. 


SIA 


Z dnia politycznego. 
Stronmictwo zachowawcze w Polsce. 


W Warszawie ukazał się pierwszy numer 
pisma tygodniowego „Polska” pod redakcyą 
Tadeusza Smarzewskiego. Wstępny ar- 
tykuł „Cel i zadanie stronnictwa zachowaw- 
czego w Polsce”, wskazuje jasno, do którego 
obozu politycznego należy zaliczyć to pismo. 

Program, jaki zakreśla sobie stronnictwo, 
jest dość ogólny, a frazes, że trzeba odżegnać 
się od wstecznictwa i od tęsknoty za powro- 
tem do form zdruzgotanych, iż nie powinno 
się płynąć przeciw prądowi i t. d., świadczy 
6 oportunizmie danego stronnictwa, a nie o 
myśli twórczej, mającej na celu osiągnięcie 
pewnej rckonstrukcji w dzisiejszych stosun- 
kach społeczno-gospodarczych. 

W ściślejszem tego słowa znaczeniu, zada- 
niem stronnictwa będzie walka nie tylko z do- 
gmatem socyalistycznym, ale też z całą ideo- 

SETOR W O YE O WOREK TEE W OO DEE EEE, 


Zz Wawelu. 


Odnowienie siedziby królewskiej na Wawe- 
lu — będące pod każdym względem przedsię- 
wzięciem bardzo trudnem a napotykającem na 
duże przeszkody finansowej natury — dostało 
się szczęśliwym zbiegiem okoliczności w ręce 
powołane, co u nas tak rzadko się zdarza, Prof. 
Adolf $zyszko-Bohusz, kierownik obec- 
ny odbudowy Zamku wawelskiego, żest nietyl- 
ko zdolnym artystą-budowniczym, nietylko 
wielką miłością kochającym naszą przeszłość 
badaczem, ale także człowiekiem niezmiernie 
pracowitym i wytrwałym, co także 
u nas zdarza się tak rzadko. Przetrwał on naj- 
gorsze warunki, wynikające z braku potrzeb- 
nych do prowadzenia restauracyi środków: pie- 
niężnych, a dziś, gdy rząd nasz i ofiarność pu- 
bliczna zaczynają dostarczać tych środków, 
aczkolwiek niezupełnie w takiej mierze, jakby 
sobię tego życzyć można — zadanie ma znacz- 
mie ułatwione a postępy restauracyi Zamku sta 
ją się coraz widoczniejsze. 

W jesieni 1919 roku zdawałem w „Gosie 
Narodu“ sprawę z tego, co dokonano na wzgó- 
rzu wawelskim w zakresie odnawiania Zamku 
i odkryć archeologicznych. Od tego czasu zdzia | ni 
łano dużo, 

Zima z roku 1919 na 1920 upłynęła, jak zwy- 
kle ta pora roku, na poszukiwaniach archeglo- 
gicznych, burzeniu piepotrzebnych murów i ro- 
botach, mogących być dokonanemi pod da- 
chem. Poszukiwaniom w tym okresie czasu 


-^ - 


„84.08 NAKOBYU" z 


logią lewicową, którego wykładnikiem stara | Ostrzega więc „R'1. Kraj“ iutelizenepę uhrsiñ- 


się być ten dogmat. 

Autor wstępnego artykułu przyznaje, 
w dotychczasowej pracy państwowej 
inicyatywa należała do lewicy, a to dlatego, 
że prawica jest słabo zorganizowana i nie- 
przygotowana do ataku. Z powodu zaś, że 
myśł zachowawcza(?) została zaskoczona no- 
wymi wymaganiami życia, prawica była zde- 
zorganizowana i ograniczała się tylko do de- 
fenzywy i do taktycznego cofania. 

Stronnictw 9 zachowawcze stoi na stanowi- 
sku państwowem i nie dopuści, by twór- 
czość(?) była monopołem lewicy. Jako stron- 
nietwo państwowe będzie bezklasowem, wy- 
toczy bezwzględną walkę politycznemu i spo- 


iż 


|łecznemu chamstwu i t. d. 


ka 


W końcu programu znajduje się oświad- 
czenie, iż Stronnictwo zachowawcze za jedno 
ze swoich zadań będzie mieć przywrócenie do 


życia zapomnianej zasady, że zagarnięcie cu-, 
dzej własności zależnie od formy, w jakiej się, 


ono dokonywa, może być bandytyzmem lub 
chamstwem. 

Kto należy do tego stronnictwa? kto je pro- 
wadzi i kiedy ono powstało — pismo nie po- 
daje. Można tylko zaznaczyć, iż między 
współpracownikami, oprócz p. Smarzewskie- 
go, znaleźliśmy jeszcze Wł. Wydźgę i Adama 
Grzymałę- Siedleckiego. 


Nowe oszczerstwo socyalistyczne. 

Do szeregu oszczerstw, któremi posługuje 
sią polska prasa socyalistyczna, celem dyskre- 
dytowania niemiłych sobie posłów z wrogich 
stronnictw, przybyło nowe. Oto warszawski 
„Robotnik* napisał, iż ks. Kotula otrzymał z 
Wydziału Narodowego Polskiego w Ameryce 
25 tysięcy marck polskich na niewiadome te- 
le, a prawdopodobnie „na agitacyę klerykalną". 
Dopiero obecnie rzecz cała się wyjaśriła, 
W. N. P. w Amervce przysłał nara wyciąg ze 


sprawozdania W. N. P. za czas od 1 grudnia ideowym, które szerzą indyferentyzm religijny | 


1919 r. do 31 sierpuia 1920 r., w którym znaj- 
duje się następująca pozycya w wy 'datkach: 
„Komitet Polsko-Ewangelicki w Ligocie Po- 
znańskiem, dom sierót — ks. Katula, ul. Pół- 
miejska nr. 19, Poznań — marek poł. 25 tys.*. 
Widać więc z tego, iż „Robotnik* posłużył się 
niezbyt piękną metodą, zmieniając Katulę na 
Kotulę i umieszczając przy mazwisku sumę 
25 tysięcy z opuszczeniem dodatku o Komite- 
cie ewangelickim. Ciekawi tylko teraz jeste- 
śmy, czy „Robotnik* odwoła swoje nikczemne 
bszczerstwo? 


Czesi przeciw polskim kościołom. 
Czesi oburzają się na połskich księży, 


cała |my się i nię zmienimy naszej polityki, 


ską i kończy swój artykuł temi słowy: 

„Jeżeli w najkrótszym czasie nie opamięta- 
to 
przy zręcznej taktyce Polaków i przy odrobi- 
mi: dobrej woi z ich stromy np. w sprawie 
agrarnej. odbudowy, ekonomicznej pomocy itd. 
dożyjemy tej chwili, że chłop nasz wyłamie się 
z pod narzucenego mu dyktatu i sam pojedzie 
do Warszawy bronić swych praw i interesów, a 
genoralowie zostaną ma lodzie: bez wojska”... 


Szkoła i wychowanie. 


„Polonia“ na Uniw. Jagieli. 

Ostatnie (19, V.) walne zebranie „Polonii” 
Stow. katol. młodzieży uniwersyteckiej przy- 
jeto do zatwierdzającej wiadomości sprawo- 
zdanie swych delegatów, którzy wzięli udział 
we warszawskim zjeżdzie „odrodzeniowym” i 
zgłosili akces „Polonii” 
bujnego ruchu katolickiego, jaki pod nazwą 
| „Odrodzenie” ogarnął znaczne już zastępy 
młodzieży akademickiej. Zawiazana wiec zo- 
stała federacva poszczególnych „odrodzeń” 
uniwersyteckich w Warszawie, Poznaniu, Wil- 
nie, Lublinie oraz krakowskiej „Polonii” (ta 
jedna zachowała dotąd swą od 13 lat istnie- 
|jącą nazwę). Na czele fedcracyi stanęła Rada 
Naczelna i wyłoniony z niej Komitet Wyko- 
nawczy w Warszawie. Organem całego ruchu 
jest miesięcznik warszawski „Prad” bardzo 
starannie redagowany przez pp. Lewandnwi- 
cza, Chacińskiego i Lubowickiego. Do Komi- 
tetu Wykonawczego wszedł z ramienia „Po- 
łonii jej prezes p. Antoni Donhajser. 

Ogólnym celem ruchu odrodzeniowego jest 


wytworzenie czynnej inteligencyi katolickiej | 


drogą pogłębiania wiedzy i życia religijnego 
swych członków. Odrodzenie w całokształcie 


"" | Życia publicznego i prywatnego szerzy etykę 


katolicką i przeciwstawia się tym kierunkom ; 


i narodowy. b 

Aby spełnić wielkie zadania, ujęte w tezy 
zjazdu warszawskiego — „Polonia” krakow- 
ska przystępuje do zawiazania Kółek: społe- 
cznego i filozoficzno - religijnego. Każdy 
z członków „Polonii” musi do jednego z Kô- 
łek należeć. Wielką wagę zwraca zwłaszcza 
Towarzystwo na teoretyczne przygotowanie 
swych członków do pracy społecznej. Ponadto 
wygłaszać będą osoby zaproszone w „Polonii” 
(Kanonicza 15, I p.) odczyty w każdą sobotę. 
Po ostatnich odezytach ks. Michalskiego i ks. 
Piwowarczyka (Problem religijny w litera- 


a |turze „Młodej Polski”) na najbitższych sobo- tó 


zwłaszcza na proboszcza ks. Dudka, iż w ko-|tach mówić będą: p. Matjasik o socyalizmie, 
ściele parafialnym w Boguminie czyta ewan-|P. Rostworowski na temat „Sztuka a etyka", 


gelię i modlitwy po poisku. 
wadzić swój czeski język dla Polaków, 


Już nawet i ko-| rektor Estrcicher i inni. Inteligeneya krakow- 


Ściół kłuje w oczy Czechów, chcieliby wpro- |Ska winna zainteresować się tymi wieczorami |gkreśla istotę żydowstwa w przedmowie do 
tak ji zarówno obecnością na odczytach, jak i wpi- 


jak to zrobili ze szkołami ha Śląsku Cieszyń- |Sywaniem się na członków wspierających „Po- 


skim, „Mor. SI. Dennik* pisze, iż „lud sam“ do- lonii’ 


popierać sympatyczne Towarzystwo, 


maga się, by mu ewangelię czytano „po mora- które tak odważnie prowadzi na gruncie uni- 


wska”, a nie po polsku. 
Otrzeźwienie wśród ruskich chłopów. 


wersyteckiem działalność katolicką. Obecnie, 
jgdy czynią się z zewnątrz wysiiki, by młodzież 
naszą pociągnąć pod sztandar międzywyzna- 


Od dłuższego już czasu prasa ukraińska pod- |niowego, a właściwie protestanckiego chrze- 
nosi alarmy z powodu kaionizacyi naszych |ścijaństwa, obowiązek pomocy i współpracy 


do tego wartkiego i! 


kresów na Wołyniu i we wschodniej Małopol- |w związkach katolickich młodzieży jest tem 
see, która ma odbywać się ze szkodą miej- | większy. Zaleca go też gorąco książę biskup 
scowych włościan ruskich, Tymczasem, jak to | Sapieha w swym Liście Pasterskim, wydanym 


„Rd. Kraj* podnosi, 


parce'acyi i wykupu ziemi, 


Polacy wezwali ruskie | 15 maja. Niestety „Polonia” dotąd znajduje 
Towarzystwo gospodarcze „Siłskij Hospodar", | się w odosobnieniu i 
by wysłało swych delegatów do krajowej, |teligencyi okazuje jej pewne zainteresowanie. | kiem i ponad wszystko żydem, istotą gotową 
ziemskiej komisyi celem porozumienia się co da | A przecież 


jedynie kilka osób z in- 


„Polonia? winna przy naszej po-, 


Tymczasem „Sil-| mocy stać sieYszkołą przyszłych działaszów 


skij Hospodar* odmówił, pod wpływem naci- | chrześcijańskich. 


sku zei strony zab E wrogo wobec Polski 
nastrojonych pewnych kół inteligencyi ukraiń- 
skiej, ruskie towarzystwo wstrzymało się od 
współpracy z rządem polskim. 


Wobec tego |szu miejskim w Warszawie 
Polacy spełniwszy swój obowiązek, wzięli się |szkół powszechnych 


Zjazd nauczycielstwa. 
W dni Zielonych Świąt obradowało na tatu- 
nauczyciełstwo 


i odłam  nauczycielstwa ' 


bez Ukraińców do pracy i rozpoczęli parcela- |szkół średnich, grupujący się w Tow. zawo- 
cyą na własną rękę. Obecnie zaś chłop ruski |dowem tegoż 'nanczycielstwa. Na zjazd przy-! 
widząc jakie plony wydaje ta nierealna i nieko- |było 398 delegatów i delegatek z różnych stron 


rzystna polityka inteligencyi ukraińskiej, 


po- | Polski, 
czynaą odsuwać się od niej coraz bardziej i-na mąuczycieli szkół powszechuych. Na zjeździe stępców wojennych, mianowany został sir Er- 


reprezentujących 24.500 zrzeszonych 


v 23 Maja 1921 roku 


ciele władz rządowych, Min. oświaty z podse- 
kretarzem Łopuszańskim. Zjazd po oficyalnych 
przemówieniach uchwalił gorącą. przyjętą bu- 
rzą oklasków rezolucyę w sprawie G. Śląska. 
Z wygłoszonych referatów obok dwóch ideo- 
wej natury: Kalinowskiego na temat: .„Nau- 
czycielstwo wobec szkomietwa w Polsce" 1 
Falskiego: „„Realizacya szkolnictwa powszech- 
nego“, wszystkie inne dotyczyły bądź to prag- 
matyki służbowej (Nowicki), bądź ustawy emc- 
rytalnej na tle projektów rządowych (pos. Smu 
likowski), bądźteż rewizyi ustawy z dnia 13 
lipca r. 1820 o uposażeniu  nauczyciestwa 
szkół powszechnych (Robak). Referaty wywo- 
łały ożywioną dyskusyę, w której wielu mow- 
rów zabierało głos. Ponadto przeprowadzono 
wybory do komisy weryfikacyjnej, statutowej 
a wreszcie wybory do zarządu. Prezesem To- 
warzystwa wybrano radal p. Nowaka z kra- 
kowa. 


Dokumenty. 


Zeznania, podane przęzż świadków na poprzed- 
niech rozprawach przed sądem przysięgłych 
w Krakowie, obciążyły w najwyższym stopniu 
Dr DróWicha. Okazało się z zeznań, że ten, 
sprytny kandydat adwokacki, osłaniający swą ' 
osobę maską niewinności i „fatalizmem*, któ- 
ry — jak twierdzi — spowodował jego stycz- 
ność ze współoskarżonymi, był głównym orga- 
nizaterem i inspiratorem całej szajki fałszerzy 
czeskich monet. On postarał się o wszystkie 
środki, służące do fabrykacyi pieniędzy, on 
uskuteczniał wypłaty fałszerzom, puszczał w 
obieg zreprodukowane fabrykaty, słowem Dr 
| Bróhlich był duchem zbrodniczej akeyi fałsze- 
rzy monet. 

Nadto stwierdzono, że ten „przedsiębiorczy“ 
izraelita, znany szerokim kołom ze spekulacyi 
walutowych, dorobił się na czarnych interesach 
giołdowych milionowego majątku. Tak więc 
cała sprawa przybrała niespodziewany obrót. 
Ten, który — według własnych jego słów — 
przyszedł „nie tylko uniewinnić się, ale i uskar- 
żyć na wplątanie go w całą afere“ — ten, któ- 
ry miał odwcgę obwiniać. przed Trybunełcm 
sędziego śledczego za niewłaściwe Bet 
nie przy spisywaniu z nim bezpośrednio 
aresztowaniu protokołu, był Dr Drohlich — 
jak się okazało — całą machiną, oddziaływu- 
jac} impulsywnie na resztę wapółoskarżonych. 
Rozprawę odroczono do poniedziałku 23 b. m. 


R * LJ 


Za puszczanie w obieg fałszywych bankno- 
w 1000-markowych aresztowała policya kra- 
ska Jakóba Tenzera z Żarek. 


% + * 
Frameuski publicysta, Robert Launay, 


kow 


tak 


swej książki p. t. „Figures juives“, która świe- 
żo ukazała się na półkach księgarskich w Pa- 
ryżu: 

„To, co /Aazywamy solidarnością żydowską, 
jest przywiązaniam do tradycył oraz idei dzie- 
dzicznych, poczuciem wspólnego interesu i 
czynmem współdziałaniem we wszystkiem, co 
może wzmódz wielkość ugrupowania etniczne- 
go a także ełużyć jego zdobywczym aspira- 
cyom. Bedac Francuzem na skutek klasyfika- 
cyi urzędowej, żyd pozostaje mimo tego żydem 
na skutek strectury swej strony moralnej, 
pcewedn reakcyi swego jestestwa, swych pa- 
dziei, swych nienawiści. Żyd jest przedewszyst- 


poświęcić najżywotriejsze interesy społeczeń- 
stwa, które go przytukiło, jeśli tego zażądają 
kierowni'w. „Aliance israelite universelle"...* 
| Tak wyraża się Francuz, opierając się na do- 
IE 2 poczynionem z żydami francuski- 

, którzy uchodzą za dobrych Francuzów. 
Cóż musielibyśmy powiedzieć my, Poiacy, 
zaszych polskich żydach?... 


* * LJ 


Reprezentantem angielskim przy: Trybunale 
iipskim, który ma sądzić niemieckich ` prze- 


własną rękę szukać porozumienia z Polakami. | obok posłów sejmowych obecni byli przedstawi nest Pollock. Słusznie zauważa z tego powodu 
| 


romańskiej) oraz uajdawniejszego murowanego 
Zamaku. 

Z wiosną 1920 roku praca poszła w szybszem 
tempie a to na skutek przyznania przez rząd 
nasz subwencyi w kwocie 1,600.000 marek. To 
też wyrestaurowano bramę "Władysława IV-go 
(między Muzeum dyecezyalnem a Katedrą), 
dalej zaś wykończono kominy na skrzydle pół- 
nocnem i częściowo na wschodniem i zachod- 
niem, na co spotrzebowano przeszło 100.000 
sztuk cegieł, Kominy te będą służyły przede- 
wszystkiem do wentyłacyi gmachu, ale także 
mogą spełniać zwykłą swą rolę, bo kilkanaście 
kominków i okazałych pieców w salach zam- 
kowych zostało z nimi połączonych. Całość 
gmachów zamkowych ma być jednak ogrzewa- 
na elektrycznie, eo postanowiono na posiedze- 
niu Komitetu nadzorczego gmachów reprezen- 
tacyjnych, które odbyło się m Krakowie dnia 
19 maja b. r. 

Następnie wykończono wszystkie szczegóły 
kamienne fasady północnej i ją samą otynko- 
wamo. Zaznaczyć przytem warta, że w ostatniej 
warstwie tynku użyto do wapna  przymieszki 
siarczanu żełaza, a nie mielonego piaskowca. 
jak się to dotąd ptaktykowało, przez co tynk 
zyskał na trwałości i otrzymał śliczną zielon- 
kawo-szarą barwę” o ciepłej tonacyi, niezmien- 

nie miłą dla oka. 

Celem zabezpieczenia gmachów przed poża- 
rem ustawiono na nich gromochrony w komi- 
nach. Są one połączone z żelązną konstrukeyą 
dachów a ta dopiero zapomocą linewek mosięż- 
nych łączy się z ziemią. 

Wreszcie odrestaurowano barbakan dolny 


przeprowadzonym należy zawdzięczać odkrycie |(austryacki) od strony ul, Straszewskiego i ob- 
szczątków najdawniejszej Katedry (pierwszej |sadzono go dzikiem winem. Oprócz tego wy- |ściażkach — jednej z płyt betonowych dla 


dzie wscho 
y Zygmun 


kovano prace kamieniarskie na f 
dniej i sprawiono nowy hołm na 
ta II-go. 

Zima z 1920 roku na 1921 upłynęła znów na 
pracach, mających w pewmej mierze charakter 
porządkowania otoczenia i wnętrza Zamku. A 
więc, uporządkowano i skanalizowano jeden z 
najbardziej malowniczych zakątków na Wawe- 
lu, t. j. tak zwany podwórczyk Batorege (mię- 
dzy ambitom katedralnego  prezhyteryum a 
Zamkiem), wyrestaurowano marożnik skarbca 
katedralnego oraz fasadę wieży króla Sobie- 
skiego, zaczęto porządkować t. zw. piwnicę 
tatarską, gdzie byli trzymani jeńcy tatarscy, 
używani do rozmaitych robót i posług na Zam- 
ku. Dalej, zrównano, po rozkopaniu, teren 
przed fasadą północną, gdzie założomy będzie 
teras z kwietnikami. W ten sposób stworzone 
tam zostanie prześliczne miejsce do przecha- 
dzek ze wspaniałym widokiem na miasto. Na 
tym terasie oglądać można resztki murów wspo 
mniamego wyżej Zamku romańskiego, pocho- 
dzące — prawdopodobnie — z końca XI-go, 
lub początków XH-go wieku, Wielce ciekawe- 
mi są te resztki już choćby z tego względu, że 
użyto przy nich specyalnego sposobu układa- 
nia tafli kamiennych z t. zw. jodełki, co spo- 
tyka się w starorzymskich budowlach, wznoszo 
nych także poza granicami Italii, n. p. w dzi- 
siejszej Kolonii. 

Pracami, jakie przeprowadza się ostatnimi 
czasy, są: budowa mostu i bramy zewnętrznej 
od strony ul. Kanoniczej w miejscu takiejże 
bramy, wzniesiomej 1851 roku przez Austrya- 


ków i przeróbką dotychczasowej drogi jezdnej | wym 


w tem miejscu na chodnik dla pieszych o dwóch 


mii na górę wawelską i drugicj bru- 
kowanej dła schodzących — otoczonych po 
obu stronach pasami trawników. 

W najbliższym czasie będą wykonane, wzglę 
dnie zostały już częściowo przeprowadzone, 
boty takie, jak przygotowanie fasady wschod- 
niej do tynkowania, co jest pracą dość żmud- 
ną, wymaga bowiem doprowadzenia do porząd- 
ku pierwszej warstwy cegieł i fug między nie- 
mi, poknycie miedzią hełmów na wieżach Zyg- 
munta I-go i króla Jama Sobieskiego, udostęp 
nienie wykopalisk romańskich, sprawienie heł- 
mu na wi'ży Lubrance i t. d. Pojęcie o kosztach 
restauracyj Zamku daje taki np. fakt, że po- 
krycie miedzią stosunkowo niewielkiego hełmu 
na wieży Zygmunta Ill-go pochłonęło (mate- 
ryał i robocizna) sumę, bez mała, miliona 
marek. 

Uzupełnieniem niejako prac restauracyjnych 
jest „Muzeum wawelskie”. Sięga ono swym 
zaczątkiem roku 1905, t. j. chwili, gdy przy- 
stąpiono do odbudowy Zamku. Pierwotnie 
miało ono charakter tylko Zapidarium, gdzie 
składano ciekawsze fragmenty kamienne 
odrzwi, okien i t. p., znalezione przy rozko- 
pywaniu. Dopiero w r. 1918 zajął się prof. 
Szyszko-Bohusz jego uporządkowaniem, po- 
mieściwszy je w skrzydle południowem (dawne 
„kuchnie królewskie”) tuż przy wejściu do 
rotundy św. Adaukta i Feliksa, która, jak 
wiadomo, swe odkrycie także jemu zawdzię- 
CZA. 

Rozkopywania terenu na wielkim placu 
między Zamkiem a dawnym szpitalem wojsko- 
— gdzie ongi stały dwa kościoły i kilka 
gmachów świeckich —— które zostałą prze- 
prowadzone celem jego uregulowania, wzbo- 


CJ 
Ua 
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„Libre Parole“: „Zdaje się, że poza żydami nie- 
mą w Anglii nikogo, ktoby mógł ją reprezen- 
tować zagranicą lub w ko:oniach*. 


Czeska reżyserya. 
W zapisee p. t. „Czeska falszywość” „Gafos 
Narodu” ur. 311) szusznie 4wro.ono w stę za 


wiadomość Fata. że dnia 15 bm. w Briwederze 
„licznie zgromadzona publiczność przyjmowała 
posła czeskicgo (Prokopa Makse) owacyjnie, 
Wiadomość ta istotnie wymaga wyjaśnienia, 
które może pouczyć, jak dalece my Poacy, do 
nosząc coś o Czechach, jesteśmy dotąd jeszcze 
naiwni. 

Przypominam sobie jak dziś chwilę, kiedy w 
początkach sierjmnia 1909 roku prz: * tawiciełe 
czescy udawali się przez. Kraków na wystawą 
do Czestochowy a stamiąd do Warszawy: toż 
to była chwila „zbratania* poisko-czeskiego, 
chwila narodzin ueosławizmu, od których po- 
tem cała Europa huczała! W Krakowie przyje, 
mowano Czechów tak, że od owacyi na ie 
cześć nietedwo mury uliey Basztowej i Floryań 
skiej pękały! Ja sam zapłorałem  świętyra 
ogniem braterstwa i wzajemności słowiańskieji 
|Frzypadkiem dowiedział m się w pare lat pó 
iźniej z kół krakowskiej kolonii czeskiej o jæ 
dnej drobnostce, m'anowicie, że to buczne przy- 
jecie zaaranżowała doskonale ta właśnie kole- 
nią czeska, której starostą był wówczas zmar- 
ły niedawno tutejszy jubiler Ferd. Hctman (oj- 
:ciece Wlastimila), Czesi m. in. powynajmowali ~ 
balkony hotelu „Austria“ (dziś „Polonia*) i ca- 
łe rzędy okien wzdłuż ulie, któremi ich rodacy, 
mieli odbywać swój wjazd tryumfa'nv; zmobi- 
lizowali całą swoją kolonię krakowska, wol- 
nych od zajęcia kolejarzy Czechów, których 
itu wtedy był legion, donajeli sobie jeszcze spo- 
ro tut. młodych ludzi; gardła mieli dobre $ 
tych nie szczędzili; zaś robiony przez nich jak- 
by opętany: zgiełk i poprostu ryk owacyi udzie- 
lił się poniewoli także dość nieśmiałej i bierreż 
ludności krakowskiej. 

I potem obiecała Europe krzepiaca i olWietu- 
ica wiadomość o entuzyastycznem przyjęsia, 
jaki Czechom zgotowały „Kraków“, „Często ” 
|chowa* i „Warszawa“. Ozesi zaś po cichu x 
po | doldadnie ksiażkowali sobie zvski i obliczali 
odsetki — polityczna i handiowe — jakie im 
ten udany występ przyniesie. 

Czechów i obecnie w Krakowie, Warszawie 
w całej Polsce — w naszem kolejnictwie, prze- 
myśle i handlu, ka w wojsku jest mnóstwo: 
Czechów !ub kryptoczechów, którzy są niebez- 
pieczniejsi od. tamtych. 

Wiadomość Pata trzeba zatem czytać itak: 
„licznie zgromadzona kolonia czeska 
udająca publiczność warszawską 
przyjmowała posła czeskiego owacyjnie", 

Jeżeli zaś tę owacyę urządzali Warszawianie« 
Połacy, to niech ci mają odwagę zaświadczyć 
to publicznie i publicznie dopomnieć się u Cze» 
chów nagrody: wszak w Warszawie zebrany 
jest cały świat dyplomatyrzny, % którym p 
Maksa napewno utrzymuje żywe i wszechstrow 
ne stosunki; wszak tedy Czesi na tej „owacy: * 
pewnikiem gruby zrobią intercs! 

Niedarmo Czesi obchodzą rotznieę Diwodia 
(teatru) praskiego, jako swoje święto narode- 
we. Na czasie także przypomniano ostatnio m 
naszej prasie, że w obchodach narodowych of- 
źwierciedla się dusza danego narodu. 7: wrzs 
przytomność tej prawdy, zwłaszcza, ©; 
dzi o Czechów, mogłaby się przydać ` 
służbie dziennikarskiej i dyptomaiycw » 


iskierki. 


„Salonkowi*ć dygnitarze, 

Polska posiada mnóstwo najrozmaitszych 
„dygnitarzy“. Są też między nimi dygnitarze nie 
tyle salonowi, ile salonkowi, gdyż włóczą się 
po całej Polsce salonkami. Jest te ich główne 
zajęcie i jedyny tytuł do spoglądania na zwy= 
kłych śmiertelników z góry. 

Ich owocną działalność dla państwa przy- 
pomniała świeżo  interpelacya, wniesiona w: 


gacą noaie Muzeum. Ale i teraz przed- 
stawia się ono pokażnie, zawiera bowiem już: 
sporo ciekawych, choć nieraz drobnych fram 
gmentów z zakresu ceramiki (bardzo intere- 
sujące i nieźle zachowane kafle z kolorowaną 
polewą, 2 2 podobizną Karola V-go, 1 z " her- 
bem Sforzów i t. d.), wyroby ze szi:ła, mone- 
ty, medale, obramienia kamienne okin i drzwi, 
tragmenty rzeżb (np. byk w kamieniu, część 
kapitela kolumny romańskiej, niedawno zna- 
leziony), sprzety- do codziennego użytku, wiel- 
kie kule kamienne rzucane z murów na oblę- 
gającego nieprzyjaciela, czaszki. Do zbiorów 
muzealnych należą, choć z Wawelem nie mają 
bezpośredniego związku, miotacze min i działa 
polowe, zdobyte przez naszą bohaterską armię 
na Ukraińcach, a ofiarowane tu przez Zbro- 
jownię krakowską. Godzien także specyalnej 
uwagi, jest model kościółka św. Adaukta i 
Feliksa, wykonany wedle rekonstrukcyi prot. 
Szyszki-Bohusza. 

Tego rodzaju przedsięwzięcie, jak grunto- 
wna restauracya Zamku królewskiego i prze- 
prowadzenie dokładnych poszukiwań pod dzi- 
siejszą powierzchnią tej polskiej Akropolis 
pochłania — szczególniej ze względu na obe- 
ceną drożyznę — sumy olbrzymie. Wprawdzie 
prof. Szyszko-Bohusz otrzymał z pewnego źró- 
dła wiadomości, że rząd zamierza w najbliże 
szym czasie przeznaczyć 7//, miliona marek 
na dalsze prowadzenie robót restauracyjnych, 
ale i to jest, w porównaniu z zapotrzebowa- 
niem, niewiele. Bardzo tedy szczęśliwą myśl 
miał kierownik odbudowy, zwróciwszy się 


przy końcu stycznia b. r. do społeczeństwa 
z prośbą, aby składała na restauracyę Zamku 
ofiary. które zostaja uwiecznione zanomocs- 


w 


- 


Btr. 4. i 


Sejmie przez pos. Dymowskegó, która podaje 
łakt następujący: 

„W dniu 10 maja pociąg, dażący z Warsza- 
wy a przybywający 0 godz. 9 rano do Lwo- 


: |. _ SODS EARD z dnia 23 Maja TOZI OEE p 
ee Wa 


zwycięskie walki, ale i od żełnierzy, którzy 
padli w jego obronie. 


50 MILIONÓW NA PLEBISCYT 


MILIONÓWKA. P. A. T. donosi: W dzisiej 
szem ciągnieniu milionówki wygrana padła na 
numer. 0,513.606, zakupiony w Kasie skarbowej 
w Łodzi. 

MISYA AFGAŃSKA W POLSCE ofiarowała 


wa, przyszedł vbarczony aż trzema saionka- |ziożono w krakowskiem Towarzystwie Kre- 


231-613 gimnazyum 


mi, w których mieścili się różni dyguitarze ko- 
łejowi oraz ich znajomi. Tego sumego dnia do 
pociągu, wychodzącego z Zakopanego © godz. 
U pop. przyczepiono salonkę. w której znajdo- 
wało sią 4 panów i 4 damy, zaś dokument 
był wystawiony na synów (!) p. Gałeekiego 
g kierunkiem podróży  Warszawa—Zakopane 
i z powrotem..." 

Hnterpelacya zapytuje: 1) komu w państwie 
pelskiem przysługuje prawo korzystania z 8a- 
Jonek; 2) na jakiej podstawie zezwolono ko- 
rzystać z salonki synom p. Gałeckiego i na 
ezyj koszt panowie ci odbyli podróż? i 3) czy 

braku wagonów i wielkiego deficytu ka- 
fe nie należałoby zmniejszyć do minimum 
prawa korzystania z salonek? 

Śmieszne zapytanie. Chcąc zmniejszyć liczbę 
kassujących salonek trzeba przedewszystkiem 
zrobić porządek z „salonkowymi*  dygnitar 
czami. 


Ze spraw wawelskich. 


Dnia 19 b. m. odbyło się na Wawelu po- 
miedzenie Komitetu nadzorczege gmachów re- 
prezentacyjnych Rzplitej Polskiej z udziałem 
miejscowych członków doradczego komitetu 
wawelskiego. Uchwalono upoważnić Kierowni- 
twe do zamówienia projektu ogrzania history- 
«znej części Zamku przy pomocy prądu elek- 
źrycznego. Następnie poruszono sprawę u:.ż0- 
Bzczenia zbiorów Muz.e.um Ni.ar.0- 
Hse.w.e.g.o w p.ałacu królewskim na 
Wawelu, przyczem z dyskusyi okazało się, 
fm jedynem praktycznem rozwiązaniem kwe- 
soyi bedzie b.ndow.a n.o.w.e.g.o budynku 
amuzratnego. Na porządku dziennym zoa- 
fstas sie wkońcu sprawa uregulowania brze- 
gów Visty pod Waweiem. Zgromadzeni w 7u- 
pełności przychyliłi się do stanowiska Kiero- 


_ wmietwa odnowicuia Zamku, pro tes t.u.j.ą.c.e- 
— ga przeciw kotei przeładowez.ej na 


przestrzeni pomiędzy wylotem w. Dietlowskiej 
E mosiom na Dębnikach. Kierownictwo odno- 
mieni: Zamku przeznaczyło tę część wybrze- 
Ën jako bezpośrednio dotykającego Wawelu 
£ proj ktowanego amfiteatru pod Wawelem 
mrwłącznie na cele spacerowe. sportowe, Oraz 
dł ruebn statków osobnwyeń i na przystanie 
da wewnętrznego Randlu, nie wvmagającego 
ketei. Na ostatku p. K. Skórewicz, naczelnik 
Zarządu gmachów rej:czentacyjnych zawija- 
enat, że Rząd asygnował na odno- 
arżemie Zamku 3.600.000 Mkp. i do koñ- 
ca wkn ssyynuje drugie tyle, jak przewidzia- 
m» w budżecie. 


KRONIKA. 


Malsze cegiełki wawelskie ufundowali: 
im. kr. J. Sobieskiego 
w Krakowie; 222-gą oficerowie, podoficerowie 
í czeroęgowey 44 pułku strzelców kresowych; 
SZicią Zygmunt i Filipina Nowiecy, konsul 
polski w Chicagc; Z24-tą Pułk artyleryi gór- 
w Novy Taga i 225-tą miasto Kra- 
łacając po 80.000 Mk. za cegiełkę. 


ÓSMY PUŁK UŁANÓW. 


ułk ks. Józefa Poniatowskiego powrócił do 
Krakowa. Dzisiaj na Błoniach mieszkańcy mia. 
sta będą mieli sposobność powitać ten dzielny 
i w bojach wsławiony pułk, który na polach 
bitew Wołynia, Ukrainy, Wschod. Małopolski 
i Ślaska Cicszyńskiego pozostał wiemy trady- 
cyom dawnej polskiej jazdy. Wyrażając wdzię- 
czność żywym za ich trudy, wytrwałość i dziel- 
ność, wspomnimy i tych, którzy padli u dale- 
kich ścian Rzeczypospolitej, jako ich nienugię- 
ci obrońcy. Sztandar pułku okrywa się prze- 
cież sławą nietylko od miejse, gdzie stoczono 


Ł zw. cegielek wawelskich, umieszczonych 
w murze, ciagnącym się wzdłuż drogi, co pro- 
wadzi na wzgórze wawelskie od strony ulicy 
Kanoniczej. 

Apel prof. Szyszki-Bohusza do społeczeń- 

stwa znalazł oddźwięk nadspodziewany — 
w chwili, gdy piszę te słowa, złożono już na 
201 eegiełek, poważną kwotę 6,630.000 marek! 
Kontrolę nad zebranymi tą drogą funduszami 
objeły na prośbę prof. Szyszki-Bohusza: Za- 
rząd gmachów reprezentacyjnych (organ Mi- 
nisterstwa robót publicznych) w Warszawie i 
Dyvrekcya Skarbu w Krakowie. 
T Rzecz godra uwagi, że główny kontyngent 
ofiarodawców rekrutuje się — obok znacznej 
liczby formacyj wojskowych — z samych pra- 
wie mieszkańców byłej Galicyi (jednymi 
z pierwszych ofiarodaweów byli obywatele 
amerykańscy). Natomiast b. Kongresówka i b. 
zabór pruski świecą nieobecnością, choć War- 
szawa i Poznań lubią stawiać się za wzór pa- 
tryotyzmu, ofiarności i t. d. t. zw. Galieya- 
nom, którymi pomiatają przy każdej spo- 
sobności. 

Reasumując to, co było wyżej powiedzia- 
nem, należy stwierdzić, że restauracya Zamku 
królewskiego na Wawelu postępuje teraz sy- 
stematycznie i ruźno, Oraz, że nadzieja wyra- 

przez jej kierownika w „Sprawozdaniu 
robót przy odnawianiu Zamku na Wawelu”, 
anem z dnia 3 października 1920, iż 

JF roku 1928 ta restauraeva ukończoną zosta- 
pie — m2 wszełkie podstawy, naturalnie, je- 

i mie zajdą jakieś nadzwyczajne, nieprze- 


gńdnianć o chorakterzo vis malor przeszkody. 
JÓZEF TREFKA, 


stw Zachodnich. Dary płynęły z całej PolskijfT0 tysięcy marek Polskiemu Tow. Wschodnie- 
cu] wszystkich warstw ludności. Na onegdaj |™mu na cele kulturalnego zbliżenia Polski ze 
szem  walnem zgromadzeniu Towarzystwa |ŚWwiatem muzułmańskim. P. Tow. Wschodnie 
skarbnik, ks. Dgbiński, zawiadomił, że z 36|przeznaczyło tę sumę na wydawnictwo, poświę- 
wilionów, jakie po przeprowadzeniu plebiscytu | Cone history! stosunków polsko-muzułmańskich, 
pozostały jeszcze w kasie Towarzystwa — 20 |9raz postanowiło stworzyć Koło opieki nad 
milionów marek przeznaczono na pomoc apro- | polskim żołnierzem muzułmaninem, 

mizacyjną dla Górnoślązaków. Dalsze raty zo| WYSTĘPY WYSOCKIEJ W ZAGRZEBIU. 
staną w miarę potrzeb” uchwalono. Oczywiście | Znakomitą tragiezka polska p. Wysocka wy- 
potrzeby te rosną ciągle i społeczeństwo winno |Stępuja od trzech tygodni w teatrze w Zagrze- 
dalej z wydatną spieszyć pomocą składkową. |biu. Wszystkie dzienniki tamtejsze odzywają 

W  dyskusyi na walnemo zgromadzeniu |Się z ogromnemi pochwałami o niepospolitym 
stwierdzono, że między T-wem a Komitetem |talencie dramatycznym p. Wysockej. Obecnie 
pomocy dla G. Śląska, który zawiązał się nie- |artystka została zaproszona na szereg wystę- 
|dawno w łonie Rady miejskiej, przeprowadzo- |pów gościnnych do teatru królewskiego w 
no cełowy podział pracy i obie organizacye | Belgradzie. 
pracują zgodnie. Towarzystwo Obrony Kresów | JAK BOLSZEWICY WYPRAWIAJĄ: JEŃ- 
energiczną pracą swego wydziału (na czele któ-|CÓW POLSKICH DO OJCZYZNY? „Ukr. 
rego stoi prezes ks. Rzymełka i sekr. prof. Pa- | Wistnyk” donosi, iż z końcem kwietnia wysłano 
choński) zyskało sobie %akże wysokię uznanie |z Kijowa pierwszy transport jeńców do Polski. 
p. Korfantego. Dał temu wyraz Korfanty w li-|Na stacyi żegnali jeńców członkowie rządu 
sowieckiego Zatońskij į Sadoliw. Po przemowie 
Zatońskiego o internacyonaliźmie i odśpiewaniu 

Kral : polskich pieśni rewolucyjnych, jeńcy polscy 
ów, 22 maja. odjechali w stronę Koziatyna, 

ODCZYT „POLSKA A WNIEBOWZIĘCIE | CO BOLSZEWICY ROBIĄ Z CERKWIAMI? 
M. BOSKIEJ“. Z powodu starań, podjętych ce-|W Brjańsku zajęli bolszewicy dwie cerkwie. 
lem uczezenia „cudu nad Wisłą”, dokonanego | W jednej urządzono szkołę, w drugiej zaś ku- 
w sam dzień Wniebowzięcia, wygłosi p. Karol |źnię według najnowszych wymogów. 

Hubert Rostworowski odczyt publiczny p. t.| PRZECIWKO KRÓTKIM SPÓDNICZKCM. 
„Polska a Wniebowzięcie Matki Boskiej“ w po-| Jak donoszą z Budapesztu, Związek wegier- 
niedziałek 23 b. m. o godz. 8 wieczorem w sali [skich stowarzyszeń kobiecych zwrócił się do 
Kopernika w Collegium Novum. rządu węgierskiego z enerigcznem żądaniem 

O REFORMĘ ROKU AKADEMICKIEGO. | zwalczania niemoralności. Między innemi Zwią- 
Jak wiadomo, rok szkolny akademicki zaczyna |zek domaga sę, zby policyanei aresztowali na 
się u nas w połowie października, a kończy |ulieach kobiety. noszące zbyt krótkie spódni- 
z końcem lipca. Większa jednak część młodzie- | ezki. W tym celu polieyanci mają być zaopa- 
ży akademickiej, zwłaszcza mającej rodzeń- |trzeni w miary i odprowadzać do komisarya- 
stwo w szkołach średnich, opuszcza już z koń-|tów, pod zarzutem szerzenia niemoralności, pa- | 
cem czerwca miasto, by z całą swą rodziną |nie, których spódniezki zaczynają się powy- | 
spędzić letnie ferye. Sale wykładowe świecą |żej 25 centymetrów od podeszwy bucika. Prze- | 
w lipeu pustkami. Gdy się do tych niesłychanie | wodnicząca Związku, bar. Dessewffy, domaga 
dlugich feryi letnich doda jeszcze ferye wio- |się też hejkotu mężczvzn, obeniscych z kuso; 


ście, nadesłanym do Towarzystwa. 


Mm 


żeństwo odprawi ka. infułat Dr Czesław Wgądolny, 
mowę żałobna wypowie ks. prof. Rudolf Kraupa. 

DWUDNIOWY ZJAZD, w połaczeniu z walnem 
zgromadzeniem Katolickiego Związku Polek, odbe- 
dżie,się w Kraxowie w poniedziałek 23 i wtorek 
24 b. m. o . å w sali Tow. rolniczego. plac 
Szczepański 8. Wstęp za okazaniem legitymacyi 
członka, — Osobne zaproszenia nie bedą rozsyłane. 

„TYDZIEŃ CZERWONEGO KRZYŻA”. Obecnie 
spadły na Czerwony Krzyż ciężkie obowiązki: 
przedewszystkiem pomoe w każdym kierunku dia 
Górnego Śląska. następnie opieka nad inwalidami 
sierotami 1 wdowami po poległych, tudzież nad 
szpitalami dla chorych, dotkniętych przewlekłe- 
mi chorobami i opieka nad uzdrowieńcami. 
Wszystko to wymaga wydatnych „ funduszów, 
gdyż różne wydatki Krak. Oddziału dochodzą do 
wiełu milionów marek rocznie, których musi do- 
starczyć ofiarność publiczna. 

W tym celu Oddział tutejszy P. T. C. K. urzą- 
dza, za zezwoleniem władz, Tydrłeń Czerwonego 
Krzyża od 22 do 29 b. m. w caiej Małopolsce. 

Apelujemy przeto do patryotycznego ogółu 
o ezynne poparcie pracy. Niech więc nikt nie 
nehyla się od złożenia nieznacznej ofiary, która 
doli naszych walecznych żołnierzy niejedną ulgę 
przyniesie i będzie dowodem troski społeczeń- 
stwa o dobro armii. 

Program „Tygodnia Czerwonego Krzyża” przed- 
stawia się następująco: Dziś (w niedzielę) e godz. 
9 rano w kościele Maryackim uroczyste nabożeń- 
stwo na. intencyę Czerw. Krzyża odyprawi ks. Wą- 
dołny. Równocześnie we rszystkich kościołach 
odbędzie się kwesta. Po obiedzie kwesta na Bło- 
niach, gdzie przygrywać będzie orkiestra. koleja- 
rzy. Podczas całego Tygodnia uprasza się P. T. 
Pubiiczność, przy płaceniu rachunków w sklepach, 
restauracyach i kawiarniach, o składanie 1 Mk. 
na bloczek Czerw. Krzyża. 

ODCZYT. Związek polskich historyków sztuki 
urządza dla członków swoich w poniedziałek dnia 
23 b. m. o godz. 6 po poł. w gabinocie historyi 
sztuki Uniw. Jag., odczyt ks. majora Dra T. Kru- 
szyńskiego p. t. „Kiedy powstały perskie wzory 
pasów polskich”, s 

Z TÓW. EKONOMICZNEGO W KRAKOWIE. 
We wtorek 24 b. m. odbędzie się posiedzenie 
wydziału Tow. ekonomicznego w Krakowie z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 1) sprawy ad- 
ministracyjne, 2) opinie o projektach ustaw, 
a) w przedmiocie przerachowania długów przed- 
wojennych, b) w przedmiocie podwyższenia po- 
datku ed piwa, c) w przedmiocie podatku od pa- 
piem cienkiego, d) w przedmiocie tymczasowe- 
co pokoru podatku dochodowego, 3) program wy- 
kładów popwarnych, 4) wnioski i rezołucye, 

KOMISYA KREDYTOWA obwodu krakowskie- 
go dla drobnego przemysłu i rękodzieła (Rynek 
gł 30) na dwadziestem piątem posiedzeniu w dniu 


-r „ie p 


liz b. m. przyznała 10-ciu rękodzielnikom kredyt 


ulwowy. w lącznej kwocie 2,520.000 Mk. 


|senne i zimowe,, oraz przerwy międzysemestral- | uhranemi dziewczetami. 


ne, okaże się, że liczba dni wykładowych w ro- 
ku akademiekim wynosi najwyżej 125. Nadto 
i ferye letnie chybiaja celu, przypadają bowiem 
na ezas już chłodniejszy (wrzesień, październik), 


Z ruchu chrześc, demouratycznego. 
ŻĄDANIE SZKOŁY NARODOWEJ BEZ ŻY 


znakomicie nadajacy się do pracy umysłowej. |DÓW. W niedzielę dnia 15 maja b. r. odbył sią 
Z powyższych względów repartament nauki|z ramienia organizacyi chrześc.-robotniczej w 


i szkół wyższych Ministerstwa 


oświaty, na |Zakoranem wielki wiec publiczny w sali Domu 


wniosek wydziału bygieny szkolnej Min'ster- |paralialnego przy udziale setek uczestników z 
stwa, zwrócił się do zarządów wyższych uczel- Warstwy robatniezej, służby domowej i inteli- 


ni, aby te zastanowiły się nad propozycyą]Se'eyi, tak, iż obszerna sala zaklwie mogła 
roku szkolnego akademickiego | WSzystki h pomieścić. Zgromadzenie zago” i 


przystowania 


do roku szkolnego w szkołach średnich, czyli | przewodniczył ks. katecheta Korzonkicwicz. 
ażeby rok szkolny kończyły w CZCTWCU, A TOZ- Referat o calach orgamizacyi chrześc, robotni- 


poczynały go dnia i września. 

SPRAWY MIEJSKIE. Dnia 19 b. m. odbyło 
się w magistracie krak. posiedzenie Sekcyi H 
i III pod przewodnictwem wiceprez. Sarego, na 
którem uchwalono zmiany opłat za dostarczo- 
hą wodę do Zakładu umysłowo chorych w Ke- 
bierzynie, oraz zmiany tyryfy I, H i HE prze- 
pisów wykonawczych do ustawy wodociągo- 
wej. Wkońcu załatwiono kilka spraw emerytal- 
mych urzęduików i służby miejskiej. 

ZABÓJSTWO. Na torze kolejowym w obrę- 
| 


bie gminy Bierzanów znaleziono wezoraj rano 


zwłoki mężczyzny, liczącego lat 22. O ile stwier |Y 4 3 
zn: nazwiskiem Jachimezyk, |na wypadek stałej riezdolności do pracy, wre- 
zajście z pewnym ozobnikiem, który szlo wyrażone hołd powstańcom górmoś'nakim 


dzono, mężczyzna ten. 
aaa jakie 5 
Za mu pebnięcie nożem w okolieę łopatki. 
chodzenia w toku. że) 


ARESZTOWANIE BANDYTY. Policya krakow- 
ską aresztowało poszukiwanego za liezne włama- 
nią 26-letniege Jana Nawrota, Na razie stwierdzo- 


no 16 włamań, dokonanych przez tego niehezpie- |Centra'ne kierownietwo nrodowege fundnaszu | 


cznego bandytę w przeciągu kilku miesiecy. 


Z Polski i ze świata, 
WIEŚ POLSKA KU CZCI KONSTYTUCYI 
I NAPOLEONA. Mala i uboga wieś Ujczną. 
w powiecie przeworskim święciła 8 b. m. rocz- 
nieę Kenstytucyi 3 Maja, oraz Śmierei Napoleo- 


na. Cała wieś przystroiła się w polskie barwy | 


narodowe; sami włościanie dopominałi się o 
przypięcie im odznak T. 5. L. W czasie uroczy- 
stej Mszy św. wygłosił kazanie ks. Fr. Bardzik, 


wikary z Przeworska, następnie zaś odbyło się | 


poświęcenie miejsca pod budowę kościoła dla 
własnej parafii. Z pod krzyża pamiątkowego 
przemówił p. J. Piątkowski, kier. szkoły.. Uro- 
czystość zakończono procesyą i święceniem pól. 
Po południu odbyło się w szkole przedstawienie. 
na którem p. P'ątkowski wygłosił odczyt, pa 
śpiewach zaś i deklamacyach dzieci szkolnych, 
teatr włościański odegrał bardzo udatnie „Dzie- 
siąty pawilcn*. Dochód w kwocie 4040 Mk. 
oddano na budowę kościoła. 

ZJAZD NAUCZYCIELI-NIEMCÓW W BYDGO- 
SZCZY. D. 16 b. m. odbył się w Bydgoszezy zjazd 
około 500 nauczycieli i nauczycielek Niemców 
z całej Polski. Zarzuceno rządowi, iż około 506 
posad w szkołach niemieckich nie obsadził, oraz 


Do |; urządzeno na ten cel składkę. 


czej, tudzież o bałamuctwie secyalistów i ich 
wspólnych interesach ze żydami wygłosił p. J. 
Okoński a Wieliczki. Wszyscy zebrani wysłu- 
chali z wiekiem zatłnteresowaniem wywodów 
mowey, a trzech towarzyszy, którym się te nie 
podobalo i eo chwifa przeszkadzali — usunięto 
za drzwi. Szkretarzował p. J. Szeliga. 

W dyskusyi przemawiał pp. J. Miś i Skar- 
żyńska, W końeu wśród silnych oklasków u- 
chwalono rezołueye o bezwzględnem święceniu 
niedzieli, o szkøe chrześcijańskiej i narodowej 
bez żydów, o Batychmiastowem wprowadzeniu 
życie nsiawiy e zahezfieczeniu robotników 


G. 


o 
Judaica, 


ŻYDOWSKA AKCYA W PALESTYNIE. 


żydowskiego donosi, że nabyło około 55 klm., 


kwadratowych bardzo żywego gruntu pod Na 
zaretem i na wschód od tego miasta. Prze- 
strzeń ta należała do pewnego bogacza arab- 
skiego. Obeenie pomieniony fundusz jest wla- 
ścicielem przeszła 90 klm. kwadr. gruntów w 
Palestynie, które podzielone zostana na poje- 
dyńcze gospodarstwa, oddawane żydom rolni- 
kom n2 prawach wieczystej i dziedzieznej 
dzierżawy. 


NEKROLOGIA. 


+ Dr August Sokołowski. W War 
szawie zmarł 17 b. m. w 75 r. życia dr. August 
Sakołowski, długoletni prof. szkół średnich 
oraz docent hkistoryi powszechnej w Uniw. Jag. 
Przed laty 29 był jednym z wybitnych członków 
stronnictwa demekratycznego w Krakowie oraz 
człorkiem redakeyt „Nowej Reformy“. Będąc 
jedno'ześnie profesorem historyi w gimn. św. 
Ancy, zamieszczał w dzienniku feljetony i 
rozprawy historyczne. Następmie został $. p. 
Sekołowski dwukrotnie posłem m. Krakowa do 
parlamentu wiedeńskiego. Przy trzecich wybo- 
rach do paramentu wystąpił é p. Sokołowski 
z P. Str. Demokratycznego i przeszudł w sze- 
regi koneerwatystów, W ostatnich zaś latach 
dziesięciu wyewofał się z życia politycznego Í 
poświęcił praeom historyezaym. W? ginn: 4w. 
Anny wprowadzi: naukę history na nowe tony 
metodyczne i krytyczne. Równocześnię babili- 
towsł się w Un. Jag. jako docent bistoryś po- 
wszechnej. Jako historyk pozostawił $. p. So- 
kołowski kika cennych dzieł i monografi hi- 
storreznych. Z ważniejszych dzieł wymienić 
należy „Dzieje Polski „porozbiorowej*, „Hi- 
storyg powstania roku 1868" i wiele innych. 
Zmarły pozostawił po sobie wdowę i dwóch 
synów. Zwłoki jego przywieziono do Krakowa. 

łAurelia z Grabowskich FTrzopo- 
wa, żona gekretarza Magistratu krakowskiego, 
zamarła nagie wczoraj dm. 21 b. m. Pogrzeb 
odbędzie sis w poniedz. 23 b. m, o godz. 5 po 
„południa z kapłicy ementarnej. ` 


Z teatrów krakowskich, 


Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś po południu „Królowa przedmieścia", wieczo- 
lrem efektowna „Piękna Marsylianka“, jutro re- 
kordowa .Ideaina żonka”. We ezwartek b. m. 
wchodzi na repertuar doskonaia komedya W. 
Sardou p. t. „Rozwiedźmy się“. Reżyseryąę pro- 
jwadzi p. Kliszewski. 
| Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: Jutro 
(w poniedziałek) premiera „Złotej cioci“, arcywe- 


i 
i 


Oprócz wymienionych gruntów fundusz na- jsołej krotochwili Gavana z p. Zofią Czaplińska 


rodowy posiada jeszcze mniejsze tereny w oko 
lieach góry Kagmelu. koło Jerozolimy, s także 


na południu Kraju w okolicy góry Seba. gdzie |(w niedzielę) po południu 


będzie założona stacya doświadczalna. mająca 
zbadać. czy najdalej na południe wysunięta 
część Palestyny o charakterze pustynnym, da 
się racyonałnio skolomizować dia celów romi 
czych. 

IMIGRACYA DO PALESTYNY WSTRZY- 
MANA. Jak donoszą z Londynu do „Nowego 
Dziennika", rząd patestyński wydał rozporzą- 
dzenie, wstrzymujące chwilowo imigraeyę ży- 
dów de Palestyny z powodu zaburzeń we- 
wnętrznych i bezrobocia. 

Orgasizacye syonistyezne są tem bardzo za- 
smucone. I nic dziwnego. Jest te nie zbyt po- 
myś!lna wróżba dla przyszłych losów „państwa 


że domaga się od nauczycieli składania przy- | żydowskiego”. 


sięgi, nie poprzestając na obietnicy, iż obowią- 
zki swoje wiernie spełniać będą. 

JAK ZNIKA BEZ ŚLADU NALOT NIEMIE- 
CKI. „Wiadomości Statystyczne” podają ze- 
stawienie z r. 1920 i 192+ o stosunku Fola- 
ków i Niemców w szkołach średnich w Byd- 
goszezy. Stosunek ten w tych szkołach przed- 
stawia sie jak następuje: W gimnazym huma- 
nistycznem męskiem w r. 1920 było 6 nauczy- 
eieli Polaków i 16 Niemców na 64 uczniów 
polskieh i 430 Niemeów. W r. 1921 niema ani 
jednego nauczyciela, ani też ucznia Niemea, 
batomiost 16 nanczycieli i 382 uczniów Pola- 
ków. W gimnazyum  klasycznem w r. 1926 
było 9 nauczycieli 
802 uczniów Polaków i 18% Niemeów. W bio- | 
kącym reku jest 14 nanezyejei Polików 
i i Niemiec na 570 ueenińów wyłacznie Poła-! 
kôz. * ! 


Polaków i 3-Niemców-pa'| 


Ze spraw wojskowych. 

ODZNACZENI LEGIĄ HONOROWA. Wczo- 
raj w Bydgcszczy szef wcjskowej misyi fran- 
auskiej gen. Niesseł w imieniu Rzeczypospolitej 
francuskiej udekorował dowódeę XV. dywizyi 
wielkopolskiej gen. Junga krzyżem komando- 
ra Legii honorowej i komendanta Marche 
krzyżem oficera Legii honorowej. Po uroczy- 
stości odbyła się defilada oddziałów XV dvw. 
i miejscowego pulku ułanów. 


Zawiaderałemłia I kosuuikat7. 


URCCZYSTE NABOŻEŃSTWO ŻAŁÓBNE za 
dusze é p. poległych ma Górnym Śląsku bohate- 
rów odbędzie ię dnia 24 b. m. © godz. 8 rano 
w kościele Najświętszej Panny Maryi. Ba które 
wszystkich Rodaków serdecznie zaprasza Towa- 
raystwo chrorw zachadnieh kresów Pojski. 


w tytułowej roli. Bilety nabywać jeszcze można 


przy kasie, 

Z TEATRU „NOWOŚCI“ komunikują: Dziś 
1 „Hazard“, wieczorem 
„Błękitny mazur“. — Wieczory baletowo-operetko- 
we, zapowiedziane na poniedziałek, wtorek i Śro- 
dę, będą prawdziwą senzacyą dla miłośników tań- 
ca artystycznego. 


Repertuar tezfru miej. ine. J, Stowackiege, 


Sobota 21 b. m.: (Nowość) „Księga Hioba“, ko- 
medya w 8 aktach B. Winawera. 

Niedziela 22 b. m.: Po poł. „Żołnierz król. Ma- 
dagaskaru”, wieczorem . Księga Hjoba* komedya 
w 3 aktach B. Winawera. 

Poniedziałok 23 b. m.: „Księga Hjoba*, 

Wtorek 24 b. m.: „Księga Hjoba“. 


Repertuar Teatru Powszechzego. 


| Sobota 21 b. m.: „Idealna żonka”. 
| Niedziela 22 b. m.: Po poł. „Księżniczka czar- 


dasza*, wieczorem „Piękna Marsvlianka", 
Poniedziałek 23 b: m: „Idealna żonka”. 
Wtorek 24 b. m.: „Piękna Marsylianka“., 


Repertuar „Bagateh™. 


Sobota 21 b. m.: „Ladna historya“. 
Poniedziałek 23 b. m.: „Złota ciocia“, 
Wtorek 24 b. m.: „Złota ciocia" 
Środa 25 b. m.: „Złota ciocia", 


Repertuar „Nowości”. 


Sobota 21 b. m.: „Hazard“ (występ baletu). 
Niedzieła 22 b, m: Po poł. „Hazard“ wystep 

baletu. wicczorem „Błękitny mazur“. 
Poniedziałek 23 b, m.: Wieczór baletowy. 
Wtorek 24 b. m: Wieczór hałetowy. 


2 o r AAA Di 0 
Wanka, literatura, sztuka. 


Nr. F15, 


ścia (czyli „za moich czasów) byłem jednym: 
z majwybitniejszych przedstawicieli zagranicą 
(wskutek czego, miły czytelniku jwawdopodo- 


bnie o tem nigdy nie siyszaleśj fak nege 

m b y ZWANEN 
modernizmu. Wybitność moja polegała na dwu 
właściwościach: na wielamówności i wa edwa- 


dze cywilnej, boz KF widpinówy ość jest 
oczywiście wykiucziu > * iyin właść wo- 
ściom, rzucałem w świa. wiania Śmiałe, jak 
n. p. „Mickiewicz jest siaryvm tahaczarzem (do- 
słownie) i niema pojęcia © formie". Zdania te 
spotykały się z wielkiem uznaniem msich ró- 
wieśników, którzy wraz ze mną sziikali no- 
wych dróg”. Drogi te wiodły prosto do Cafice 
Bauer (Halle a. d. s.), Caffee Hannes (Iipsk) 
i t. p. Nietylko „spiritus“, ale i  „spirytus” 
wiał z naszych ust. Zdarliśmy sporą ilość zek- 
wek, co wówczas nie wchodziło w rachubę, pi 
płaciliśmy wiele rachunków, no i staliśmy się, 
z kolei rzeczy, tabaczarzami, niestety, trcehę 
mniej zatabaczonymi, uż wyżej wspomniany. 
Mickiewicz. I wymyślikśmy tylko „impresyo- 
nizm“. Byliśmy za mało uświadomieni, ażeby 
stan naszych umysłów nazwać, tak trafnie 
dadaizmem. , 

Byliśmy jednakoweż  dadaistami 
„in potentia”, ale nawet „in actu“, 

Nie nowy talent, czyłi nowy człowiek, ale 
nowy „izm“ uratować miał sztukę, więc i ży- 
cie od upadku. 

A pod bokiem naszych „jzmów* wyrósł sobis 
Boy, Weiss, Szymanowski Karol... 

Wyrosną i następcy. 

Oto myśli, które poruszył we mnie „Archi: 
waryusz Gerdon', czyli: „my wobec... znów 
modernizmu". 

Nie nam się nie stanie. Świat, od ewojcza 
początku, składa się z tabaczarzy i z żółodzio- 
bów, a ponieważ żółtodzióby tabaczeją, me zaś 
na odwrót, wobec tego zwyciestwo było i ber. 
dzie zawsze po naszej stronie, 

K. H. Rostworowski. 

„PLACÓWKA KULTURY I SZTUKI“, dww 
tygodnik. (Warszawa—Nowy Świat 40). 

Dziesiąty rok tego pisma, dzisiaj wy'lawane 
go w wytwornej formie dużej ósemki. łącznie 
z „Gospńrlą poetów", zasługuje ze wszach mian 
na poparcie w szerokieh sferach naszej iute- 
ligencyi. 

Artykuły treści 


nietylke 


społeczna-flozefiezn=; við 


Ira I. (ikszy-Grabawskiego, rzucają Siro ŚWia- 


tła ua kwestyę aryjsko-smiecką, oświetłając ją 
sine ira et studio, w głębokiem ujnowaniu za- 
sadniczych rysów dwóch ras i ewolueyjnej is 
walki. 

Każdorazowy miner przynosi obfita antols- 
się współczesnych poetów, wowelistów i t. pi 
Artystycznie daje w reprodukcyach albumowe 
obrazy. Nr. VII był poświęcony twórczości mim 
larskiej W. Hofmanna, z sylwetką malarza,przcz 
M. A. Japołła. 

Ostatni Nr. VIII, poświęcony Napoleonowi 
daje obok biustu Delaroche'a (ryt. A. Mauceauj 
Napoleona, kitka roprodukcyt obrdzów: Słow 
erylasa, T. Niestołowawiego J. Boozhawskiegi 

„Gospoda poeiów” cruikajor ys ei 3 stonek, 
cme“ Radowława Krajovs*qy | za jej duiu 
utworów poetyckich przynosi poezje: wystę 
mirskiego, Zobora, Ariovistusą i tanye} 

„Placówka“ stwarza ostoję duszy! myc 
eaczerze polskiej, dając w twórczości f 
łącznie z treścią, wytwomią publikacyę : 
go, a przystępnego (cena 40 Mk.) dwutygodnika 
w Polte. , 


„NA SARKOFAGU NAPOLEONA. Nakita 
dem księgarni Perzyński, Niklewicz | Si% 
Warszawa. — W zbżorku tym, zawierającymi 
utwory poetyckie, poświęcone Napoleonowi $ 
jego epopei obok bardzo dobrze znanych nam 
i popularnych „urywków poezyi* e Napoleax 
nie, spotykamy się z „Odą na zawieszenie or: 
łów francuskich w Lublinie" K. Koźmiana, đa- 
tej z wierszem p. t. „Zdobycie przez wojsko pał 
skie w Hiszpanii wąwozu pod Samo-Sierra" AŻ 
Goreckiego. Trudro jednak: wybaczyć wydaw: 
cy, że mie zamieścił obok urywiku z wiersza 
Brodzińskiego p t. „Na sprowadzenie uwłdić 
ks. Józefa Poniatowskiego z pod Lipska da 
Warszawy“ — potężnej poszyi Słowackiego 
na sprowadzenie zwłok. Napoleona. Że *Bpół 
czesnych autorów widzimy tu tylko Kasprowić 
cza. Niewielka ta antologia wydana jest bars 
dzo starannie i artystycznie. 

„TYGODNIK  ILLUSTROWANY*, Warsza- 
wa, 1921. Nr. 20 z dnia 14 maja. Numer zawierz 
ilustracye związane ze świętem napołeońskiem. 
w Warszawie i wystawą napoleońską, a nadto: 
ilustracye, związane z nadaniem godeł uniwor; 
sytetowi warszawskiemu. Z artykułów wymie- 
ni$ mależy: Viatora: Niemey współczesne; 
Chrzanowskiego L: Idea kultury średmiowiecz- 
nej a chwila obecna, e. d., K. F.: W państwią 
niebieskiem, Bartkiewicza Z.: Historyę jenega 
podwćrza, Rabskiej Z.: Zemstę keiążek, i Reli- 
dzyńskiego J. fragment poematu z cyklu: 
„Wojna p. t. Pochód. cj 

NAJNOWSZE TECHNICZNE WYRSZTA:= 
CENIE dła pracujących w działach mech. (red 
mieślników, konstruktorów i handlowców) £ 
studyujących w szkołach technicznych. Opra- 
eowali inż. K. Cichoń, inż. P. Szwajnoch, dyp 
inż. F. Turski. Nakładem „Techn. Instytutu 
Naukowego Drogą Listową w Sosnowcu roku 
1921“. — Pismo to jest poświęcone tym praco-' 
wnikom w przemyśle, którzy nie posiadając 
odpowiednich środków materyalnych, nie mo- 
gą przerwać pracy zarobkowej, by pójść na 
ławę szkolną. Zadaniem Instytutu Techniczne 
go w Sosnowcu jest drogą listową zaznajomić: 
swych stałych i piłnych prenumeratorów z pram 
ktyką i teoryą budowy maszyn. W szczególno= 
ści współpracownicy wyżej wymienionego pór 
sme pragną uzupełnić wiadomości praktyczne! 
i teoretyczne ślusarzy, tokarzy, monterów ma 
szynowych, instalatorów. Zagranicą ten gy- 
stem listowega nauczania jest dobrze znany; 
u nas w Polsce widzimy dopiero czyniene pier- 
wsze próby, które eby wydały jak najlepsze 


„ARCHIWARYUSZ GORDON“, powieść Mie- | rezultaty. 


Nabo- | zysiawa Smofarskiego, — Lat temu dwadzie-| 


A, 


Nr. 115. ż 
CC 
Zagow iodlniane mawódw 
skm Wafom nie do A 
wiodeżska mimo zakontraki owani - 
chulw = tek samo | Milada cimómimi Swego 


przyjazdu na 22 bm. Polski Związck Piki Noż- 
nej powinien enerzieznie odnieść się do Zwię%- 
ku austrrackiego za zerwanie 1 niedotrzyma- 
ci: zawartych swego czasu umów, tumwięcej, 
że Cracovia grała ubiegłej jesieni z tymi kiu- 
bami w Wiedniu pod warunk'em rewanłn w 
Krakowie. Nie powinnismy dopuścić do takie- 
go traktowania nas „przez kluby wiedeńskie, 


P 


potierające grabe odszkodowanie za przy jazdy | 


do Polski. 
Wisła we Lwowie. 

Deudniocwe zawody Wisły z Pagorią we 
Lwowie nie pozestawiłe graczom krakowskim 
mileh wspomnień a to nie z powodu przegra- 
unvch matchów 5:3 t 2:0. lecz skutkiem sa- 
moso charakteru gry. W niedziele fungował 
sedzia „stełecznyj p. Szlosser z Warszawy, a 
wrkąazując sportowe „stołorzne zalety”, dopu- 
ścit dzięki swej iznoraccyi do tega, że zawody 
gtaro z brutalnością dawro we Lwowie niewi- 


anap ww a 


kimi naszymi politycznymi przyjaciófmí. Mo. Lopiściiy śwó drogi pierwotne, aby reS wot- 
że ci, którzy urządzają różne wystawy i t. puue spostrzegą, że popadają coraz bardziej w. 
apady dla zainteresowania nami zagra- 'niewolnietwo ł zaczną sią złościć, ponieważ 
‘nicy, puszczą się i na te drogi — może coś straciły wołmość i religię. Pobiją one skrajne 
więcej zdołają uzyskaći? f partye lewicowe, poczem zacznie się era szczę- 
'ścia, trwająca do roku 1996. Podczas 1921 ro- 
Francya a Otympiada. ku nastąpią wielkie zmiany w rządach państw 
| raveuski Komitet Igrzysk Olimpijskich pojedynezych Framcya zaprowadzi u siebie 
oyni już dzisiaj przygotowania dla Olympia- {znów monarchią. Zmiany te spowodzja powna 
„dy na rok 1924 w nadziei, że międzynarodo- osobistość z półnoenej Francyf, pochodząca z 
"wy Komitet I. O. przyjmie Paryż za miejsce rodu, który u za wygasły” 
zawodów. Toteż stolica Francyi wyznaczyłaj Zdaje się, że tym razem Nostradamus, szcze- 
| toroń i ofiarowała 20 milionów franków na ;gółniej co do przywrócenia monarchii we 
| budowę stadionu. Polski Komitet igrzysk 'Francyi, pomylił się gruntownie Na zmiany 
| climpijskich, który, jak widzimy, łapie w innych państwach czekajmy, 


. O . > [j 
„wszystkie sroki za ogon”, nie zapowiada E E NEW "JE ERARA 


l dctychezas planu swego działania. Z różnych ; "EE > 
Przesilenie ministaryalne. 


jaskółek dziennikarskich wypływa, Że nasz; 
-komitet zapominą o swym celu, a miesza się; | = 
w sprawy poszczególnych związków — wy-' _ Warszawa. (Telef. wł). Sprawa kryzysu w 
BA rzecz jasna, przez to nieład i nfekar- Min. spraw zagran. bynajmniej nie postąpiła 
iność wśród naszego młodego sportu. O na- naprzód. Min. Sapieha kategorycznie odmówił 
szym Komitecie I. ©. pomówimy przy sposo- propozycyi objęcia kierownictwa tego Minister- 
noki stwa. Ludowcy jako wybitniejszego swego 

kandydata wysuwają min. Rataja. W miej- 
sce podsekretarza Er. Piltza została wy- 
sunięta kandydatura redaktora „Kuryera 


Angilia, 
Maj zarayka w Anglii rozgrywki 6 mistrzu- 


dzianą. Prużyna Wisty mimo braku swojego siwe footballu pomiedzy klutami zawodowy- 


Warszawskiego”, Bolesława Koskowskiego. 


Ak gracza Revmana, pzp © Wimi (t. z. w Anglii są dwa rodzaje fcotballi 
grze wiele przewagi — nie umiata jednak WY- fotow: amatorz: i zawodowcy, którzy opieraj j 

zyskać szeregu momantów pod bramką Pogoni swoją czzystencyę na tym ale N Kanferensy a w Brukseli. 

W niedzielę gracze krakowscy zeszli z boiska | pierwszy miejsce w I. Lidze zdobył Burnivy.! Paryż. P. A. T. Havas. Depesza „Temyea” 
po bramce uzyskarej przez Pogoń zapomocą} meie Manchester City — z Ligi tef odpa. * Brukseli donosi: Wprawdzie nieznane są je- 
wtłoczenia bramkarza wraz z pilką przy ener- | diy kluby Derby i Bradford. W drugiej Li. Szcze szczegóły propozycyi, poczynionych przez 
gicznem użycia rąk. Ruzsądck na szczęście | dyo pierwsze micjsce zdobył Birmingham, dru. Hymansa w sprawie koniliktu litewsko-polskie- 
wziął górę nad nerwami i malchu dokończono. Buie Cardit City za odpadły Stackpont i Co- go, jednakże można już stwierdzić, że są one 


Dokładniejszych wiadomości z zawodów dnia 
drugiego nie otrzyma ismy. Pogoń według opi- 
nii ricktórych tamtejszsch recenzentów grala 


ventrv, W trzeciej Tidzo pierwszy Cristal Pa- 
lace, Prócz tych zawodów rozegrano matche 


rozumne, umiarkowane į mają charakter poje- 
dnawczy i przyczynią się do załatwienia kon- 
fiktu. Należy się spodziewać — dodaje dzien- 


o mhar związku angielskiego (Cup), który 
zdebyła drużyna Tottenham Hotspur. Puhar 
ywiszku dla klubów amatorskich zdobył Bis- 
hopp Auck'and, Mistrzostwo Wielkiej Bryta- 
nii złobyła Szkocya, pobiwszy Aaglię, Iritn- 
drs i ks. Walii. 


w tempie i z temperamentom, które to zalety 
odczuli gracze krakow: y wybitnie na swych 
kościach. 
Zawody o mistrzostwo w okręgu krakowskim, 
w klasie B. Po i nan in- "m pr i 
czdomt, nad którym Związek okregowy kra- Gladawani P 4 
karaii nie może przejść do porządku dđzior- Dania—-Szkocya 4:0. Prześladowanie p8: Gl BA Łotwie, 
nego, Mamy na mysli mateh Cracovii IL. z K.| Daria, jak z podanego wyniku jest wido- Warszawa. (Telef. wl). Na zjeździe zarządu 
C. K. Podgórze. Drużyna Cracovii graja TZE- czne, uzyskała piękne zwycięstwo nad druży- szkolnego powiatowego w Dynaburgu, odby- 
czs wiście doskonale i już po trzydziesta mnu- pą Szkocyi (amatorską) -- aczkolwiek można tym dnia 10 maja, postanowiono zamknąć 
twh miala na swe dolre cztery pieknie NZY-|tjgmaczyć Anglików wyczerpaniem, nużącą wszystkłe szkoły polskie na Inflantach pol- 
skone bramki, Sędzia p. Zwoig prowadził match | hodróżą, to jednak do niedawna występujzca skich z powodu rzekomej polonizacyi ludno- 
zupołnie poprawnie — po gwizdku sedziego W | różnica klasy angielskiej zanika na rzecz świ białoruskiej. 


nik — że projekt Hymansa posluży za podsta- 
wę do układu połsko-litewskiego. Koła, bto- 
rąco udział w konferercyi, wyrażają się z naj- 
wyższem uznaniem o Hymansie, 


o M 


+ 
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chwii gdy piika o bla sie ol poprzeczki bram- 
"ki brorionej przez Cracovie. drużyna pedzór- 
ska przygotowana raczej na zwyciestwo a nie 
na zupdną porażke, w reni onaniu, iż gwizd se- 
dziegro ozńaczą zdubyrie przez nith 


zeszła nickarnie z hotska skoro dowiedziała gie, dzi match Wawelu z Cracovią H. o mistrzo- daje szczegóły posiedzenia komisyi głównej 
sejmu gdańskiego, 


Że znak sędziego nie Gznaczał zdobycia bram- 
ki. Nie mamy tutaj usprawiedliwienia dla nie- 
karnej drużyny i spodziewamy się, że Zwią 
zek krakowski użyje surowych środków dys- 
cyplinarnych dla utrzymania karności sporto- 
wej w naszym ckragu. 

Scan mistrzostw w klasie B przedstawia sią 


tość gier 


4 
: 
EA 


Wy- 
granych 


Cracoviall. „ ,.| 5 —]| 24| 9 
Mawel... „| $ | —| 2/14) 8 
Wisła HI. . ...| 2] 8] 1][20 | 15 
K. S. Podgórze, „| 2| 2] 2]|20| 14 
Makkabi M, ,..i 2, 1] 8]10; 18 
K. S. Korona 2j — | 3] 18 | 16 
Jutrzenka If —i|i | 6 i 


Druga serya zawodów o mistrzostwo okrę- 
gu krakowskiego w klasie A rozpocznie się 21 
lm.; zawody o mistrzowstwo Polski odbywać 
się będą w myśl statutu Połskiego Związku 
w jesieni. Współzawouniczyć będą mistrze 0- 
kręgów krakowskiego, lwowskiego, łódzkiego, 
poznańskiego i warszawskiego grając po 2 
matche, 

Wiedeń. 

Slavia— Floridsdorf 6:2, doskonała gra Cze- 

chów. Rapid--Spielvercinigung Führt 131, 


Budapeszt. 

Kiszposti—Terezvarosi 1:0, Ferenzvatosi= 
Spielvercinigung z Lipska 3:2. M. T. K— 
Spielvereinigung Führt 2:0. 

W meetingu lekkoatletycznym w Pradze 
postawiono dwa nowe rekordy ezeskie: skok 
w wyż Bulin (SJavia) 1.78 m. i w biegu roz- 
stawnym 4X100 m., zdobytym przez druży- 
nę Slavii w 8 min. 4i sek, 


Carpentier—Dempey. 

Zapowiedziane przed kilku miesiącami za- 
wody bokserskie na 2 czerwca budzą olbrzy- 
mie zainteresowanie. Młody francuski bokser 
Carpentier po znakomitych i zgoła niespa- 
dziewanych zwycięstwach, pokonawszy w je- 
sieni angielskicgo mistrza boksu Backeta 
w matchu trwającym tylko 56 sekund, stanął 
na czcłe bokserów Świata. Franeya święci 
więc, dzięki niemu, tryumfy, niemiłe Angli- 
kom, boć przecicź we wszystkich sportach, 
a zwłaszcza w boksie i footballu, byli wyspia. 
rze dotąd niepokonani — ostatnie lata przy- 
noszą Anglikom klęskę po klęsce. W czerwcu 
więc rozstrzygnie się w Ameryce w matchz 
Carpentiera z amerykańskim Dempscy'em, kto 
zdobędzie prymat światowy w walce na pię- 
ści Dla zawodów tych budują w Ameryce 
osobną arenę dla 52 tysięcy widzów — jakie 
sumy przypadną zapaśnikom i aranżerom 
matchu, trudno dziś ocenić. Na Zachodzie 
sport tak opanował umysły, że na wypadek 
gdyby tak np. Polska znalazła jakiego tęgie- 
go Mazura, któryby potrafił tak po chłopsku, 
ale „z augielska” poczęstować takiego pana 
Carpentieia w buzię (można też i przetrącić 
szczękę), to zyskalibyśmy w Anglii i Ame- 
ryce tyle sympatyi, by uporać się ze wszyst- 


sportu kontynentalnego. 


Cracovia-—Czarni. 
Sympatyczna drużyna lwowska gości w uie- 


bramki, |dzielę na boisku Cracovii. Zawody te poprze- j 


stwo B klasy. 


wojstowa policya w Gdońsku. 
Gdańsk. (EB. Ex.) „Darzigor Arb. Ztę* po- 


i 


m 


slron"iwy, po wiadomościach dworskich, txką' zabrał głos pos. Mau, który stwierdził, że 
suchą motatkę: „Dzienniki angielskie dencszą Gdańsk nie potrzebuje ulrzymywać własnego 
o śmierci Bounapartego". Zas M, A. Chesnier w wojska wobec prawdopodobnego oddania Poł. 
AAC t. bz opinia publiczna a sce mandatu wojskowej obrony Gdańska, ` 
mier apoleona“, podanym przez „Revuo'’ 
hehdomadaire* przytacza taki ustęp z panig- PROTEST PRZECIW ZAKUSOM GDAŃSKA. 
tników hrabiny de Roigne: | Gdańsk, (B. E.) Wobec tego, że Senat gdań- 
„Otrzymawszy wiadomość o śmierci Buona- ski usiłuje przeforsować jednostronnie sprawę 
partego (sic!), prezydant ministrów, lord Castle- przynależności obywatelskiej wolnego miasta 
rcagh, udał się z nią natychmiast do pałacu Gdańska, rząd polski złożyć ma w najbliższym 
St. James, dokąd się był właśnie przesiedlił czasie uroczysty protest w tej sprawie do Li- 


Jerzy IV. 

„Najiaśniejszy pame — rzekł mirister — do- 
noszę, iż waszą lrólews. mość straciła swogo 
najwiekszego wroga śmiertelnego. 

„0?! — zawołał król — czy żo możliwe? 
Czyżby rzeczywiście umarła? 

„Ministor musiał dopiero wytłómaczyć mo- 
narsze. że chodzi w tym wypadku nia o jogo 


| czył proces rozwodowy, lecz o cesarza Napa- 
Hoena'*. 


Wilkełm li. na Juan Fernandez. 

P. Werner Scheff robi dobry interes na mo- 
narchistycznych uczuciach Niemców. Jego ksią- 
żka zatytułowana „Juan Fernandez" cieszy się 
niesłychanem powodzeniem wśród Prusaków te- 
skniących za Wilhelmem Il., a p. Werner Scheff 
dorabia się szybko pieniędzy i sławy. 


Juan Fernandez jest to — jak wiadomo —| 


wyspa na Oceanie Spokojnym, gdzie miał spę- 
dzić kilka sławnych — dzięki tal'mtowi Do- 
foe —-lat życia Robinson ze swoim wiernym 
Piętaszkiem. Otóż na tej wyspie oddalonej o 
700 km. od brzegów Chili ałiamei — wedlug 
przypuszczenia Wernera Scheffa — umieścili 
Wilhelma D., a raczej umieśliliby, gdyby Ho- 
landya wydała go koalicyi. Wilhelm II znaj- 
duje się tam pod strażą angielską. Ale wierni 
poddari nie zapomnieli swego władcy. Flota 
miemiecka postanawia uwolnić cesarza. Kilku 
oficerów marynarki wybiera się na łodzi 
wodnej na Ocean Wielki, oczywiście udaje im 
się omylić czujność głupich Anglików, oswa- 


| 


żonę, kró!owę Karolinę, której Jerzy IV wyto-; 


gi Narodów, Senat gdański nie porozumiewał 
się zupełnie z rządem polskim w sprawie 
przynależności państwowej, do czego jednak- 
że był zobowiązany według istniejących umów 
międzynarodowych. 


Seńyłek kusytyznu ezesk'ego. 


| Warszawa, (Telef. wł.) W całych Czechach 
zaznacza się reakcya przeciw kościołowi naro- 
„dowemu, który rie ujawnia żadnej działaćno- 
i61. W Czechach odbywa się masowy powrót 
do Kościoła rzymsko-katolickiego, 


Strajk generalny W Czechach. 


Praga, (Œ. Ex.) „Prawo Lidu“ donosi, że 
| komuniści zamierzali zacząć seteralny strajk 2 
końcem maja, celem przekonania się o sile 
swych szeregów. Strajk miał się zacząć 25 b. 
lm. wedle planu komunistów niemieckich, prze- 
ieiw temu opowiedzieli się jednak czescy robo- 
strócy z Kładna. Przyszło do gwałtownych scon 
„między obu grupami. Strajk gereralny zdaje 
słę wybuchnie, lecz będze trwal krótko, 


lao TYSIĘCY METALOWCÓW CZESKICH 
STRAJKUJE, 

Praga, (E. Ex.) Strajk w przemyśle meta- 
,lurgicznym rozszerzył się wczoraj na cały ob- 
szar Środkowych Czech. Strajkuje przeszło 20 
jtysięcy robotników w 54 fabrykach, Rząd wy- 
Sla? ministra opieki socynlnej celem wsz-zęcia 
rokowań z robotnikami, 


badzają Wilhema i wprowadzają go wśród 
nieopisąnego entuzyazmu ludności do Berlina 
i na tron cesarski, Warszawa. (Telet. wł). Wskutek rozbicia 
Jak z fabuły romansu widać Scheff obozu socyalistyeznego w Czechach na trzy 
właściwie skopiował rzoczywisty projekt An- grupy najsilniejszem ugrupowaniem w parla- 
glika Johnsona, który w r. 1821 przygotował mencie czeskim jest ludowa partya agrarna, 
wyprawę na łodzi podwodnej na Wyspę św. do której przyłączyła się ludowa grupa słowa- 
Helany, by oswobodzić Napoleona. Jednak'eka z grupy ks. Hänki 4 
śmierć cesarza przerwała wówczas przygoto- p i 
wania do wykonania śmiałego czynu. Teraz 
ten pomysł posłużył do rozgrzewania sere nie- 
mieckich ucznciami dynastycznemi. 


CZESKIE UGRUPOWANIA PARLAM. 


KRECIA ROBOTA PROPAGANDY NIEM. 
Lyon. P. A. T. (Radio), Prasa francuska 
3 demaskuje intrygi niemieckie, dążące do poró- 
Przepowiednie Nostradamusa na rok 1921. |żnienia Anglii, Ameryki i Framcyi. Ambasador 
Stymany astrolog, astronom i lekarz francuski angielski Aueiand Gebbdon, w enuncyacyi po- 
Nostradamus, żyjący w pierwszej połowie litycznaj zaznaczył doniosłość propagandy nie- 
XVI w, takie duje przepowiednie na rok bie- mieckiej w świecie politycznym. 
żący w swych „Centuryach'*: 
Rp. 1921 będzie krytycznym. Ludy, któreżNiemców wiadomości o rzekomem 
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Ambasadot jki niom. czeki: tranz. 15.75—15.85, sprzedaż 
iwymienił jako przykład rozszerzane przez ,15.66, kujmo 
zawarciu 17.15—15.85, sprzedaż 15.55, kupno 15.30. 


przymierżą między Londynem a Tokio, se) 

rowanego przeciwko Stanom Zjednoczonym. 

RUMUNIA PRZECIW. POŁĄCZENIU AUSTRYI 
Z NIEMCAMI. 

Wiedeń, P. A. T. „Polit. Korresp.* donosi, | 
że posał rumuński Cantacusine interweniował | 
u kanclerza austrywdkiego dra Mayera w spra- 
wie ruchu za przyłączeniem Austryż do Nic- 
miec. Poseł zawiadomił kanclerza w imieniu 
swego rządu, że Rumunia nia może przypatry- 
wać sią obojętnie temu ruchowi, gdyż jest naj- 
bardziej zainteresowana w mirzymaniu nieza- 
wiełości Austryi w mysł traktatu z St. Ger- 
maśn. 


NOWY PARLAMENT WŁOSKI. 

Rzym. P. A. T. (Ag. Stefani). Według obii- 
czeń dzienników, do izby wejdzie 273 liberal- 
no-konstytucyjnych, 108 konstytucyjnej partyi 
ludowej, 122 socyalistow, 15 komunistów, 
rtpublikanów, 6 Słowian, 4 Niemców. Komuni- 
ści stracińi przeto 3, socyafiśń 16, a repubti- 
kanie 2 mandaty. Partya ludowa zyskałaby 8, 
a rajwiększa iłośó mandatów  przypadłaby 
kerstytucyjnym, 


Bu. U. 
WYKAZ BIELGCY W FRAKSWIE 
2 čala 21 maja 1821 r 
Waluty I dewizy: KUCH irasa 5 
Bolary St Zj. - | 906—, esy 


» kanzdziskie . 
Frzakl francuskie 
„  kcelłgijskia 
$ szwajcarskie. 
Funty szterlinzi . 
Marki riemieczie 
Keraxy «ustrrackię . 
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Iśry włeskia 
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Felski Bank Przemysłowy |— 
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Różne wiadomości. 

Warszawa, (È. Ex.) Dziś o godz. 11-tej rano 
rozpoczęło się posiedzenie plenarne komisyi 
polsko-rumutskiej. Przewodniczył  wieqmini- 
ster Strassburger. Wyłoniomo podkomisyę dla 
spraw tranzytowych, handlowych, terytoryal- 
nych i komunikacyjnych. 

Warszawa, (E. Ex.) W prezydyum rady mi- 
nistrów odbyła się narada prezydenta Witosa 
z ministrem Skulskim i fachowymi reforentami 
w sprawie ostatecznego uregulowania zarządu 
ziem wschodnich i terenów przyfrontowych i 
etapowych. 

Konstantynopań. P. A. T. (Havas). Komiss- 
rze państw koalicyjnych przesłał wezoraj Wy- 
sokiej Porcie warunki zneutraliwowania Kon- 
stantynopoła, cieśnin morskich, wybrzeży mo- 
rza Czarnogo i morza Marmara, które zostały 
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Ziemaki Benz Kradytowy | | 
Powszeckny Bank Kredytowy A. A. 
Pask Ziemski d'a Kresów, Łańcat 
Baak Haudławy w Warzrawie 
Bank siran w Warcssawis 
Bank sku ek Zarobkowych 
eak pęd 4 s ka . 

okoki Bank Zwiąske - 
Merkur" T. A. Bank i Kantor wym 


Alejo Taw. kandi. | przem; 
Polskie Tow.: handlowe I i RI em. . 
Polskie Tow Hand. (FT.E). IV em. 
Handiewa Spólka zke. „Imsex” e 
Fanki „Bieb*"Tow. transport handi, 
% Dora 

Zarana okmp-han Poraań 


3 Huti K 
ra czas wojny grecko-tureckiej obsadzone påatomotor Ee żel Kot 
przez państwa koalicyjne. abr, Porliaad-Cameztu, Szezakowa 


| rob fabryka a AA 

i: ze o dy Górnicze S.ersza . 

. dia przeds. . 

Bka nka. PTZEM. nal. | gawów a" 
Karpackie Towarzystwa nafiowe 

Akcyjna Tow. naftowe „Qalicya" . 

A.T. dla przen. oL skal. (d. B Frato) 


Polska Natı P n RO 

Eiekttawnia w Lierszy I. era. 

„Parel“ Powszochka zakłady bałowii 
łał 


Nauen. P. A, T. Ratin. 7 Wiednia donoszą 
o ukladzie serbsko-rumuńskim w sprawie wy- 
miany terytoryalnej, Rumunia otrzyma Wer- 
szycę i Waisskirchen w zamian za odpowie- 
Gnie koncesye na Dunaju. 


Wiadomości gospedarcze. 


OGÓLNY STRAJK ROBOTNIKÓW NAFTO- /* 
WYCH, Od 18 b. m. strajkują w całem naszem 


U 


1600= 1475. 


Aikos’ “T. A, 
Fabreka 
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państwie robotnicy kopalń f rafineryi nafto- 
wych, Robotnicy zatrzymali maszyny, wypuścił; 
wodę z kotłów i pozostawili fabryki i kopalnie 
bez żadnego dozoru. Zachodnio-karpacka Izba 
pracodawców wydała do mich Berdeczną ode- 
zwą z wezwaniem do zaniechania bezrobocia, 
zwracając uwagę, że przemysł naftowy stano- 
wł przecież podwalinę narodowego majątku 
Polski, każdy zatem robotnik pracuje nietylko 
dia siebie, lecz i dła dobra Ojczyzny, strajku- 
ige zaś, szkodzi i sobie i Ojczyźnie. Odezwa — 
jak dotąd — nie znalazła oddźwięku w sercach 
strajkujących, których liezba dochodzi 30.060. 

BRAIŁA PORTEM POLSKIM. P. A. T. (Ra- 
die). Rumuński min. spraw zagr. w komuni- 
kacie prasowym zapowiada zawarcie układu z 
Polską w sprawie utworzenia polskiej bazy 
merskiej i bandiowej w porcie Braila na Du- 
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NADESŁANE. 
W związku 
z odezwą Polskiego Szerwonega Krzyża 


Dr KAZIMIERZ HABICHT 
powrócił t ordynuje jak dawniej 
od 3 do 4. 783 


ul. Wisłiopola L. 4, tel. 3195, 
Praćownia artyst 


BLU SZCZ kwiatów sztucznych 


poleca na seron obesay kwiaty dekoracyjna do os 
zdoby kościołów, obrazów i feretronów oraz kwiaty 


naju. Układ będzie przedłożony pariamentowi. 
wykwintne do przyborów kapeluszy. Ceny konka- 


ZASTÓJ W CZESKIEJ PRODUKCYI WE- 


GLA. Referent Brozik oświadczył, że obecnie rencyjae. Kraków, e n 7, h p. 
wstrzymano pracę w TO kopalniach i 7000 gór- 4 
ników jest bez zajęcia. Gdy przed wcjną pro- w Truskawcu ordynuje od lat 22 w che» 


— — robach serea — — 
i przemiany materji ze Lwowa 18 


DR. TADEUSZ PRASCHIL 


Wia Rarjówka. 


dukcya Czech wynosiła 35 milionów tonn rocz- 
nie, to w roku ubiegłym tyłko 30 milionów 
tonn, w tam 19 milionów brunainego węgła, 
który nie znajduje zbytu za granicą. Powodem 
przesilenia jest fatalna polityka rządu wewnę- 
trza i zagraniczna , wielkie opodatkowanie 
wegla i niesłychane podniesienie taryf przewo- 
zowych. Skutkiem tego jest węgiel czeski droż- 
szy od zagranicznego i wiola zamówień zagra» 
nicznych stornowano. Nadto skutkiem trakta- | 
tu wersalskiego, opływają teraz Francuzi w wę- 
giel angielski i niemiecki Anglicy mają go za 
dużo, a nawet Austrya nie chce czeskiego 
węgla, chociaż zeszłego roku wysyłała błagalne 
deputacye do Pragi. I z Austryi węgiel czeski 
został wyparty przez koks angielski. Stało się 
to skutkiem  zdzierstwa czeskiego, gdyż za 
10 tonn wegla brunatnego żądano 60.000 koron 
austr., chociaż węgiel ten nie chciał się palić. 

ząd nie czyni nie, by zapobiedz złomu. zapro- 
wadził wolny handel. Jest to system zgubuy, 
gdyż każdy odbiorca chce mieć węgiel pier- 
wszorzęctny. 

RUBLE SREBRNE W ROSYI. Moskiewska jĘ 
Rada komisarzy ludowych wydała dekret 
wprowadzenia od 1 lipca waluty metalowej. |8 
Ma być puszczona w obieg moneta srebrna. 
przyczem rubel srebmy wart będzie 13.000 do- 


Za spokój T duszy i p. 
ARCYBISKUPA 


FRARGIOZKA ALBINA SYMONA 


Archlprezkitra Kościeła N. M, P. w Krakowie 
jake w trzecią roczaicę śmierci 
odprawioaem zostanie 


Nabożeństwo żałobne 


w Kościele przez Najprrewietebnie|- 
szego Ks. Infułata Dra Czesława Wądolnego, 
dnia 25 maja o godt. S-ej rano, na które za- 
praszą sę Krewaych, Przyjacićł, Zasjomych $ 

i życzliwych 6 p. Arcybiskspa. 


Gan Z yt: 
WINCENTY GAWLAS 


Sodalis Marlanns, 
kupiec I obywstel m. Krakowa, 


tychczasowych rubli sowieckich. 


KURSA. 


Zurych, P. A, T. Berlin 9.40. Holandya 
189.75, Nowy Jork 554, Londyn 22.16, Paryż 
48.55, Medyolan 30.90, Bruksela 48.50, Kopen- 
haga 101, Sztokholm 131.25, Chrystyania 
86.75, Madryt 74.25, Buenos Aires 170, Praga 
8.20, Budaposzt 2.60, Zagrzeb 4.50, Budapeszt 
9.85, Warszawa 0.60, Wiedeń 1.872/3. 

Warszawa, P. A. T. Waluty: Dolary Sta- 
nów Zjedn. gotówka tranz. 910.50—917.60-— 
9.5, sprzedaż %15, kupno 285, franki franc. 
ezehi: tranz. 82—84—83.25, sprzedaż 84, ku- 
piu 81.50, dolary kanadyjskie gotówka: tranz. 
*65, funty szterł. czeki: tranz, 3700 --3690, mar- 
Gdańsk czeki: 


15.50, trans. 
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przeżywszy lat 51, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony Św. Sakramentami, 
zasnął w Panu 21 maja 1921. 


Wyprewadzenie z wiok z domu żałoby przy 
$ ul. Jagiellońskiej 1.7 na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi w poniedzisłek 23 bm. $ 

o godz. 4 po południu, na który to smstny § 
obrzęd siroskana żona i dzieci zacraszają ý 
Erewnych, Przyjaciół i Znajomych. > 4 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

edprawione zostanie we wtorek 24 b, m. 
o godzinie 9 rano w kościele św, Anny. 
Qsobnych zawiadomi ń rozmyłać sią nie będzie, 
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ERIE TARG YZ QZENŃNNE Dadant Blatt wykonane wegług wskazówek i psd nadzorem facho- Ra dia służ., wozy tabor, breti, 

a laD Ww Ei adi Ba 140 wych pszezelarzy są do nabyefa na zbliżający się sezon „ae wory robocze Wzzejń. recz. 

częściowo I w ładunkach cenławagonowych M. TT A 
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o obowiążkowem ubezpieczeniu na wypadek chs- 
roby Dz. u. R. P. Nr. 44 ; po myśli art. 8 rozpo- 
rzadzenia Ministerstwu Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia 13 czerwca 1920 r. Dz. u. R. P. Nr. 51, 
wzywa się wszystkich przeodawców. zatrudnia ją- 
cych stużbe domową i pracownitów rołaych i le- 
śnych, aby zgłosili tychże do ubezpieczenia na 
wypadek choroby z dniem 1 czerwca 1921 r. 
Uwaga: Pracodawcy mi szzajjcy i zatruduiają- 
cy. u siebie służbę domową, względnie 
robotaików rolnych i kśnych na prawym 
brzegu Wisły, t. j} w Podgórzu, Płaszo- 
wie, Ludwinowie i Zakrzówku (z wy- 
jatkiem Dębnix), winni zgłaszać swych 
pracowników we filji w Podgórzu przy 
uł. Kałwaryjekiej L. 18. 


: Przy zgłoszeniu pracownika należy podać rodzaj 

R jogo zatrudnienia, wiek, miejsce urodzenia, stan, 

| tudzież rzeczywisty zarobek dzienny, tygodniowy 
lub miesięczny. 

Do zarobku ubezpieczonych, obok płacy, zali- 
czyć należy wszelkie świadczenia w naturze (mie- 
szkanie, światłu, opał, utrzymanie, ordynarja, 
odzież), jak również świadczenia osób trzecich (np. 
datki za otwieranie bramy, napiwki i t. p.). 

Zarobki powyższe powinny być podanc z do- 
kladnom, albo — jeżeli to niemoźliwe — 2 przy- 
tliżonem określeniem ich wysokości, 


Ubezpieez'ni, stosownie do ich' zarobku, dzielą 


się na RAJIL grup zarobkowych. Przeciętna za- 
robku, wypośrodkowana w obrębie jednej grupy 
zarobkowej. tworzy t. zw. płacę ustawową, która 
jest miarodzjną dla określenia wkładek i zasiłków 
pieniężnych. 

Wysokość wkładki wynosi 6 i pół % płacy 
ustawowej. Członkowie obowiązkowo ubezpieczeni 
płacą 3/, należnej za mich wkładki, zaś 3/, ich 
pracodawcy. Dla orientacji pracodawców zazna- 


Kraków, w maju 1921 r. 
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i zagraniczne. 


| Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zebrania akcyonaryuszów z dnia 25 stycznia b. r. i zezwo- 
ienia Ministerstwa Skarbu i Ministerstwa Przemysłu i Handlu 


6. 
GÑ 
% 


2 


ę. 


KON, 
en 


W NON Fia 25 maja 1$21 roko.| Nro 115 


i meen A AET ZNOSI 


A "+ 
f I 


KU 


sić dziennie dła służby domowej i stróżów 39 Mk. 
(XL grupa zarobkowa), dla gospodyń, kucharek 
i stangretów 68 Mk. (XIV. grupa zarobkowa), dla 
szoferów zatrudnionych u osób prywatnych 200 Mk, 

Wszelkie zgłoszenia o przystąpieniu do pracy, 


a" Syndykacie Relniezym w Krakowie, Plac Szczepański 6. F 


fabryka pojazdow 
Bytgoszez-Szretery., — Wigh wiin 


PTE ER PRZ] EITE E E OETA 7 
Bank Wschodni w Warszawie | ZSS ESSE 
w Krakowie, Floryańska 28, Tel. 20-38 
ic RS FRET hania Ka E 


kupno i sprzedaż efektów, walut i dewiz, 
Przyjmuje zlecenia na przekazy krajowe 


Wykonuje ziecenia glełdowe. 
Udziela kredytów towarowych I przemysłowych. 


i) Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa 


jej opuszczeniu, jak też o zmianie zarohku, winni dalzj polere: 
pracodawcy zgłaszać pisemnie do Kasy w ciągu s 
trzech dni. ; h j koła 
Zwraca się uwagą właścicieli domów, że w ecu A ; sprychy 
ułatwienia Kasie rejestracji słażby domowej i stró- Jm. z woz dzwona 
żów, nałożony jest na tychże właścicieli — po L4 ’ SĄ dyszis 
i w skrzynie 
śnych csobach w ciągu trzech dni po objęciu przez E Wozowo 
nie pracy. j skrzydła 
W końcu zaznacza się, Że pracodawcy, którzy z ochronne. 
nie uczynią zadość niniejszemu wezwaniu, lub wo- i 
góle będą uchybiali przepisom o zgłaszaniu pra- * ; NNS CE o 


cowników, podlegają karom pieniężnym aż do wy- 
sokości 5krotnej kwoty zaległych wkładek 
(w myśl art. 16), oraz karom dodatkowym do 300 
Mik. (w myśl art. 95), niezależnie od obowiązku 
zapłacenia zalegiej należności i następstw przewi- 
dzianych przez inne przepisy prawne. 

Wszelkie zaś oszukańcze działania, zmierzające 
do obejścia przepisów ustawy z dnia 19 maja 1920 
r. Dz. u. R. P. Nr. 44, lub skicrowane do uzyskania 
w sposób nieprawy świadczeń ze strony Kasy, jak 
również wszelkie podstępne zgłoszenia, podlegają 
karom, przewidzianym w powszechnej ustawie 
karnej, 

Zwraca się wreszcie uwagę ubezpieczonych pra- 
cowników, że w razie zachorowania winni s.ę 
sgłaszać do lekarzy kasowych w godzinach orgy- 
nacyjnych na podstawie ziecenła, wydanego przez 
pracodawcę na odpowiednim błankiecie. 

Odnośne blankiety (formnlarze) mogą nabywać 
ŻE Ay w Kasie chorych m, Krakowa, wzglę- 

je we filjj Kasy w Podgórzu. 


ZARZĄD KASY CHORYCH M. KRAKOWA. 
EEEE ZEWN" ROGOWA 


Poszukuję 


p 


p pa A M ta 
BIN JAWORSKI 
FODUTY VETERI 
HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 
orz ArIyRUtÓW 
DLA GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
= Kraków, Rynak gh L. 24. 
ann Telfon Nr.22. Korto P. K. O. w Warzawa Telefon Hr. 22. 


do trarsmisji najtaniej poleca 


„ESHAPE” 
Kraków, ulica Pijarska L. 4. 


N-ro 141.074, 


PIERWSZA WYTWÓRNIA POLSKA 


DZIAL METALOWY: 
Łodswni pokojowych. Umywalak. 
łóżek żelaznych składanych | Baniaków do hializny. 
I stałych. Wiade; cynxowzyci. 
Kenewsk ogrodowych. Sktopoów. 
Wanlen cyskowycih, eraz Szaflików | konewek wsze! 
nasladówsk, kiego rodzaju. 
Balji de prania bielizny | różnych ertykułów motalowyc® 
niezbędnych do użytku damevwego. 
DZIAŁ DRZEWNY : 


opisana przez Ks. A. Śrótike, Salezjanisa 
Wałki do ciasta. Kompletna tyżni. 
Stelnice Wlesządałka tlo ściereczek, 


znajdzie pomieszczenie w miesiąszniku Kr. 20 f 
i Półki de nabzyń różnych Koryta do prania bializny. 


> «4 | systemów. Keszyczki ra nożo | wifeića, 
„ MUZY KA | | SPIEW Deski do niięsa. Łyżki. 1: Montewai. 
Deszczółki de jarzyn. Warzechy. 
Pałki do mięsa w kliku Szatkownice do jatzyn 
+ edmignsch. 


ł de kapusty. 


-== KOMPLETKE WYPRAWY KUCHENNE =- 
NACZYNIA ALUMINJOWE, EMALIDWANE I PORCELAROWE, 
Latarnie stajemno, pokajowe, reczne i siapowe. 


BAŃKI NA MLEKO :-: CENTRYFUSI :-: SKOPCE LYNO WARNE, 


Powyżej wymtieniome rzetzy polera się kuriuwniaa 
Ba P. T. Koptów, Składnie, Kółek Bołeiczyr», Koozeratyw, Związków i Zrresish 130 
CENY FABRYCZNE. 


Wysyłka na prowincją natychmiastowa, -- Ceny oraz ryciny 
dż 8 na Ra: odwrotnie wysyłam. si 5i Tar 


myśli art. 18 wyżej wzmiankowanej ustawy — 
obowiązek komunikowania Kasie chorych o odno- 


„Nowa metoda w nauce 
śpiewu” 


według prof. EITZA, 


tność prania I pewna inte: 

gencja. Zgłoszenia: Kantyna ko- 

icjowa kę try Pawia 18. 
+ 


a Nowe ubranie 


sportowe do sprzedania 
za 6.000 Mp. Wiadomeść w Ad- 
ministr, „Głosu Narodu“. T89 


Powozy Farszorch, ka 
retkę na gumach sprzedaje 301 


Szymski,” Kraków, Rakowicka ff. 
Potrzebne są osoky 


umiejące robić różańce. Prs- 
cownia Tow. pop. przem. kob, 
„MARTA? ul. A jana 241. p. 


Przedpłata roczna Mp. 120'—, 
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przystępuje do wypuszczenia 30.090 sztuk nowych akcy. 
M. EMISYI |. SERY! po Mk. pol. 19090— imiennej wartości każda 


ma nastepujacych warunkach: | | 
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4) Termin Subskrypcyi na akcye I. seryi drugiej emi- 


do poboru nowych akcyi pierwszej Seryi w ten sposób, że 
na jedną akcyę pierwszej emisyi pobrać Roca jedi" akcyę h YA - ga -a ma z > : ME e EN 
! pierwszej seryi drugiej emisyi. 5) Całkowitą należność za akcye pierwszej seryi drugiej emisyt na- ę 
2) Akcye pierwszej seryi drugiej emisyi uczestniczą w zyskach Banku leży przy zgłoszeniu uiścić gotówką wraz z 6% od dnia I kwietnia > 
$ począwszy od dnia 1 kwietnia b. r. r. b. do dnia zapiaty. | 4 
A 3) Kurs emisyjny akcyi pierwszej seryi drugiej emisyi wynosi dia || 6) Akcyonaryusze, pragnący wykonać prawo poboru, winni przed- „e 
Š akcyonaryuszów wykonywujących prawo poboru Mk. 1200'— z czego stawić dawne akcye względnie tymczasowe potwierdzenia na na- YI 
Mk. 1000— przeznacza się na kapitał obrotowy, a Mk. 200— ra byte akcye do ostęplowania, celem uwidocznienia na nich wykona- EE 
Kapital rezerwowy i koszta połączone z emisyą akcyi. nego prawa poboru. Í 82; 
5 7) Po zamknięciu subskrypcyi Dyrekcya uskuteczni przydział nierozebranych akcyi podług swego uznania. V <ą 
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Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 
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Zgłoszemia i wpłaty przyjmują: 


we Lwowie: AKCYJNY BANK HIPOTECZNY Akademicka | 
ZIEMSKI BANK KREDYTOWY 
i 


LOKAEL TIIU TE SASIE IN- 
zai 
DEU 


